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(aklan). Otwarte od godz. 9 do i w południe 


4 od 3 do 7 wieczorem. 


koszta przyszłej wystawy Kraj. 
w roku 1894. 


Lwów 11. lutego. 


Jeżeliby wystawa mniej świetnie wy- 
padła niż się spodziewamy, to ostatecznie 
będziemy mogli sobie powiedzieć: na co 
nas stać było, to daliśmy, a będziemy się 
starali, aby na przyszłość lepiej było — 
ale gdybyśmy do tak olbrzymiego przed- 
siębiorstwa przystąpili niedostatecznie 
finansowo uzbrojeni, gdyby po wystawie 
okazała się potrzeba pokrywania drogą 
ofiar nieprzewidzianych kosztów, stwier- 
dzilibyśmy jeszcze raz, że gospodarujemy 
— jak Niemcy szyderczo mówią — po 
polsku, że nie dojrzeliśmy w ogóle do 
męzkiego, należycie obmyślanego czynu. 
Taka porażka moralna na długi czas za- 
biłaby jnicystywę prywatną i pogrążyła 

TB] w apatyi. 

Należy więc baczną uwagę zwrócić 
na stronę finansową wystawy, wcześnie 
się Nią zająć a naszem zdaniem starać 
się usilnie o okazanie, że stać nas na 
ka siły, Tu takie olbrzymie przedsię- 
OFIARA r ońca szczęśliwie doprowa- 
dzić. Nie idzie jednak za tem, abyśmy 
nio mieli żądać pomocy u tych, którzy 
sę do niej obowiązani. 

Ostatnie wystawy w Pradze i Hradcu 
były stosunkowo hojnie ze skarbu pań- 
stwa zasilone Spodziewać się przeto 
należy, że i wobec Galjcyi, której repre- 
zentacya interesom państwa z tukiem za- 
parciem się służy, Z równą hojnością rząd 
wystąpić nie omieszka. Zostały w tej 
mierze wniesione podania do miuister- 
stwa i do Koła polskiego — idzie więc 
o to, ażeby przy traktowaniu budżetu i 
przed zamknięciem tegoż, subwencya na 
wystawę galicyjską została uchwalona i 
to w cyfrze co najmniej 60.000 zł. w. a. 
Poza państwem spoczywa obowiązek na 
kraju, ażeby przyszedł wystawie z po- 
mocą, choćby nieco tylko większą od tej 
subwencyi, którą już m. Lwów uchwaliło, 
i "xeał. Doliczając do 
i subwencys główuych instytucyj finan- 
sowych w kraju, z kwotą co najmniej 
50.000 zł. otrzymamy z tytułu większych 
subwencyj kwotę 180.000 zł. w. a., jako 
podstawę funduszów wystawowych w myśl 
wniosku p. Rutowskiego. 

Tak, jak dziś już wystawa się zapo- 
wiada, należy być pizygotowanym na 

reliminarz wydatków, który prawdopo- 
dobnie kwotę 600.000 przekroczy. Ponie- 
waż zaś fundusz gwarancyjny, wynoszący 
dziś okolo 56.000 zł. nie może być do 
współdziałania powołany, chyba na wy- 
padek jakiegoś nadzwyczajnego katakli- 
zmu, należy więc starać się z całą ener- 
gig, ażeby fundusze potrzebne na odpo- 
wiednie urządzenie wystawy, do wyżej 
wymienionej kwoty uzupełnić. 

b mogą być te dalsze fundu- 
sze 

Przedewszystkiem loterya w 
która jednak wedle dochodów ko". 

TZY- 
nieść czystego dochodu co Daj wyżej 80 
do 90 tysięcy. W rzędzis zwyczajnych 
dochodów należy postawić opłatę plece- 
wego Pie 
;podników itd. 
ęofiminować wyżej nad 50.000 zł, Dalej 


opłatę po pół korony w przecięciu, do- 
chodzimy do 
stkie te trzy 
ga przeto razem © 


Małżeństwo Bower 


przez 


Pawła Lindana. 


1.4 


(Ciąg dalszy.) 


Klaus Bewer był trzecim synem uczci- 
wego senatora, kupca i majstra Okręto- 
wego Jakóba Rewera z Lubeki. Miał je- 


agote a Żyjących braci, prawdziwych] * 
olbrzymów 2 wyjątkiem najmłodszego, |P 5 pa 
Gottlieba, przezywanego SA m, i je- ment nie sprawil I 


dna siostrę Elizę, zamężną za pastorem 
w Holstelnie. Dwaj najstarsi bracia, 


również od kilku lat 


waldzie. ; 

12 swoimi dwoma starszymi braćmi, 
którzy byli spokojnymi, tęgimi 
Klaus z "e H zgodzić, a dla Knir- 
psa, który dzieckiem już odłączył się od 
innych i oddał 
i z Siostra stała mu SIĘ 
wskutek opuszczenia oje ; 

hi braterski <a 
wal wiascliwle tylko z młodszym od sle- 
bia o dwa lata Wilhelmem, najmilszym, 


ale też najlekkkomyślnie; synów | pokoju, przebierał się eleganck 
Bewera. Ten będąc młodziejcem, EA wał y punktu 


tał kilka figlów, a nie 


jracye na kwotę około 


ref a Wł. Kłosowski j - 
idzie opłata za wstęp na wystawę. Tutaj o EN Wł. Kłosowski, wyjedna 


Jowej. Dowiadujemy się właśnie, że stur- 


Żonaci, objęli oj. | długi czas 
" U i 0]- A ZE 

cowski interes. Czwarty był teraz w San później od no 
Francisko, Knirps studyował prawo i ja- | lazł świetne miejsce 1 W 
ko docent osiadł niedawno w Greis-| czele 


żartujący z podo- |do teatru. Tam można g 


doliczeniu subwencyj wyniesie dopiero 
240.000 zł. 1 gp 
Pozostaje przeto jeszcze co najmniej 
160.000 zł. do pokrycia przez samą pu: 
bliczność, tj. przez przemysłowców, rol- 
ników, kupców, przez rady powiatowe, 
znaczniejsze gminy i tę masę drobnyc 
stowarzyszeń zarobkowych, oddziałów 
gospodarczych itd., które w pierwszym 
rzędzie z ogólnego ruchu, pobudzonego 
urządzaniem wystawy, mogą i powinny 
korzystać. Na ową sumę 160.000 zł sub- 
skrybowano już kwoty dość poważne. 
Dotąd 36 rad powiatowych uchwaliło już 
subwencye w łącznej kwocie około 7.500 
zł. Jeśli reszta rad powiatowych w tym 
samym, co dotąd, stosunku, subwencye 
na wystawę przy sposobności uchwala- 
nia swych preliminarzy wyznaczy, powi 
nien dochód tej kategoryi dać co naj- 
mniej 15.000 zł. Nastęrpują miasta i Izby 
handlowe. Miast atoli jest dotychczas 
mało, zasiłki ich bowiem dochodzą dziś 
zaledwie do 2000 zł. 
Z Izb bandlowych dotychczas lwow- 
ska 3.000 zł., a brodzka 250 zł. na rzecz 
wystawy subskrybowały. Nareszcie od 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych, i oddziałów towarzystwa gospo- 
darskiego, a przedewszyetkiem od aan 
t t otyć cza e 
prywatnych, wpłynęły 38.000 ab, if 
razem subskrybowano dotąd niespełna 
49.000. Jeżeli więc najniezbędniejszu 
kwota preliiminarza wydatków wystawy 
ma być osiągnięta, spoczywa Jeszcze na 
samychże obywatelach kraju 1 Da dro- 
bniejszych, ale licznych instytucyach 
kraju naszego obowiązek dostarczenia 
100.000 do 110.000. 
Ale bis dat gui cito dat i dziś już 
należy postawić na nogi całe przedsię- 
biorstwo wystawy, bo wydatki na nią 
już dziś muszą być robione, jeśli wysta- 
wa ma być jak najtańszą, a najoka- 
zalszą. 
Przeglądając spisy dotychczasowych 
subskrybentów wystawy, przyjść trzeba 
do przekonania, że mieszkańców samego 
m. Lwewa jest między nimi, Za mało. 
Powinni tam być wszyscy nasi właści- 
ciele zajazdów, cukiernicy, kupcy i w o” 
óle wszYścY ci, dla których bardzo li- 
czny zjazd obcych w czasie wystawy 
musi się stać kopalnią złota — a tym- 
czasem liczba ich nie przenosi kilkuna- 
stu. Apelujmy więe do znacznej reszty 
ociągających się, aby swe deklaracye 
podpisali i złożyli, bo gdy przyjdzie do 
wydrukowania listy dawców, może ona 
bardzo dziwnie wyglądać, gdy się na 
niej wiele pierwszorzędnych firm lwow- 
skich nie znajdzie. 
I w Krakowie budzi się ruch żywszy 
na korzyść wystawy, Właśnie ogłaszają 
dzienniki tamtejsze gorąco napisana o- 
dezwę zachęcającą do składek, W imie- 
niu wydziału miejscowego komitetu kra- 
kowskiego powszechnej wystawy krajo- 
wej podpisali tę odezwę PP. Jan Rotter, 
przewodniczący, , Ludwik Stasiński, za 
stępca przewodniczącego, Tadeusz Stry- 
jeński, zast. przewodniczącego, Witalis 
Szpakowski, sekretarz, Dr. Ernest Ban- 
drowski, referent, Zygmunt Wasilkowski, 
sekretarz. Delegaci komitetu p łnego: 
Stefan Iglicki, Michał Bałucki, Franci- 
szek Bartik. 
Prace przygotowawcze 
postępują tymczasem rażnie. | | 
SekcyA komunikacyjna, której prze- 
wodniczącym jest p. prof. Skibiński, u 


w sekcyach 


a u ministerstwa, u namiestnictwu i 
u Wydziału krajowego zupewuienie ży- 
czliwego współudziału w Wystawie kra- 


Szy radca namiestnietwa p. Moraczew- 
ski poczynił zarządzenia, ażeby zebrać 


bnemi sprawami stary Bewer, który po | każdego wieczora, 
stawił sobie za zadanie życia, dać dzie-|proscenium na p 


ciom wykształcenie i wychować ich w ża- 


sadach najsurowszej obyczajności, nie ro |Co dawano, 


bił z nim wiele korowodów. Popłaciwszy 
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We Lwowie — Niedziela dnia 12. 


mo. EL 


GAZETA NARODOWA 


jak najdokładniejsze 
cyi lądowej i wodnej, będącej w admi- 
nistracyi rządowej. Członek Wydziału 
krajowego p. Edward Jędrzejowicz, za- 
rządził, aby na Wystawę przygotowano 
ua wielkie rozmiary kartę komunikacyj- 
ua kraju. Techniczne biura namiestni- 
ctnu I Wydziału krajowego wystąpią Z 
wszelkiemi datami komunikacyi, projek- 
aimi regulacyi rzek, melioracyi i zabu- 
dowania dzikich potoków. Krajowy in- 
spektor lasów p. Góralczyk czyni zabie- 
g', ażeby model zabudowania leśnego 
potoku wykonać w naturze w jednym z 
jarów parku stryjskiego. 

Jeneralna dyrekcya kolei państwo- 
wych poczyniła również kroki, ażeby 
wziąć udział w wystawie w pewnych 
kierunkach, ażeby zadania wystawy u- 
łatwić. O ile wiemy, wykonywane są już 
prace przygotowawcze, aby wytrasować 
i dać do budowy odnogę kolejową, która 
od toru kolei lwowsko-czerniowieckiej w 
Persenkówce. po przed plae wyścigowy, 
doprowadzić ma szyny na plac wystawy. 
Zdaje się, że już w pierwszych tygo- 
dniach wiosny tego roku kolej ta przyj- 
dzie do skutku, a tem samem daną bę- 
dzie główna podstawa dla urządzenia i 
zabudowania wystawowego placu. 

Nadto dyrektor ruchu, pan Deyma, 
zarządził z własnej inieyatywy, sżeby 
kolej jak najbogaciej wystąpiła na sa- 
mej wystawie. Wagony ciężarowe 1 080- 
howe, wyrobione w kraju, Najnowsze 


daty o komunika- 


przyrządy do nastawiania zwrotnic, sý- 


stematyczny zbiór materyałów i wyro- 
hów, które mogą być przez krajowych 
przemysłowców i rękodzielników wyra- 
biane, wzory domów i innych urządzeń 
dla robotników kolejowych, zestawienia 
statystyczne itd. są objęte planem wy- 
stawy oddziału kolejowego. Sekcya ko- 
munikacyjna postarać się ma również o 
rysunki i modele mostów, a także urzą- 
dzi wystawę patentów, uzyskanych na 
wynalazki przez Polaków. 

Niemniej energicznie krząta się oko- 
lo przygotowania wystawy sekcya szkol- 
na. Pod przewodnictwem ks. Jerzego 
Czartoryskiego, jako prezesa sekwyi, pra- 
cują eztery podkomitety nad programa- 
mi poszczególnych działów szĘolniężyy 
Krajowa Radu szkolna, szezególnie 


zaznaczył, że pragnie, ażeby szkolnictwo 
wystąpiło na wystawie nie fragmentary- 
cznie i po dyletancku, lecz z na ściślej- 
szą systematycznością, — a p. namiest- 
nik Kazimierz hr. Badeni ze swej stro- 
ny uznając, iż na wystawie szkolnej trze- 
ba przedewszystkiem godnego jej pawi- 
lonu — oświadczył, że pawilon taki 
własnym kosztem wystawi. Za” 
projektowanie go poruczyć zamierza świe- 
żo mianowanemu dyrektorowi 
przemysłowej lwowskiej, architekcie Gor- 
golewskiemu. Wobec tego dział szkolni- 
ctwa krajowego na wystawie zapowiada 
się świetnie. 


Z tajemnic 
dyplomaoyi rosyjskiej. 


Lwów d. 11. lutego. 

Teka Jakobsobna zawiera też doku- 
menty, dotyczące ugitacy! rosyjskiej w 
Bośnii i Hercegowinie, Na które dziś 
kolej. s 1 _ 

Pierwsze takie pismo. naturalnie taj- 
ne, od dyplomatycznego. ajenta w Sofiii 
do znanego pana Chitrowy , konzula 
w Ruszczuku z dnia 12. sierpnia 1881 
opiewa: 


w tej samej loży w 


rawo i w samem 
towarzystwie młodych, zamo ych ludzi. 
było dlań obojętuem; we- 
szło mu tylko w przyzwyczajenie bywać 


wszystkio długi dał chłopcu sto talarów | w eczór w teatrze. Jako punktualny widz 


gotowki i 


czek na 600 dolarów, które |cieszył się osobliwszymi względami dy- 
miał mu wypłacać miesięcznemi ratami |rektora; a jako młody, 


zamożny czło- 


po 50 dolarów, w Nowym Jorku dom |wiek, który mógł sobie na to pozwolić, 


Samuela B. Stern z synami i odprowa | traktował 


dził go na okręt Z temi słowami: 
D 


artystów cygarami i winem, 
artystkom posyłał kwiaty, zażywał więc 


— Staraj się sam 0 swoje utrzymanie! sympatyi sławetnego personalu, Podczas 
Jak długo żyję, nie dostaniesz odemnie |pauz mógł wejść ua scenę, po teatrze 
y Jeżeli się nie poprawisz, |jadał kolacyę w tak zwanej budzie arty- 


ni szeląga! 


ostaram się 0 to, ażeby ci i mój testa- 


udości! || 
nowym ŚW 


rp AN ła W a 
[warda szko RÓ 4 


T Z panami i paniami boskiej sztuki. 
żyło mu dobrze w tem hałaśliwem, we- 


iecie od-|sołem towarzystwie i na drugi dzień tem 
Najpierw | ĉiężej odczuwał nudy kantoru. Z owych 


dała Wilhelmowi n nie znać o Sobie; | Czasów datowała się jego znajomość z 


nie dawa p 
: e zna 
wiadomości, 28 7 
Sty + wkrótce stanie na 
filii domu handloweg 
Jorku. 


; ani d- 
: Jedyny z braci, który boleśnie 
robotnikam: | czył odjazd Wilhelma, był Klaus. yi 
wiele podobieństwa w swych Chara 


rach, b 
n 


mu się nieznośnie nvdną, © 

zajmowane przez Wilhelma, 
t przez skrupulatnego I 
pilnego komisanta, Oddechał gdy wybiła 
wolna godzina. Biegł wtedy do swego 
i uda- 


się z zadziwiającą 


ył tak samo miękkiego Serca, P" | kiem niezadowoleniem patrzył na 


; om czuł litość siadał te są TACA W & 
się studyom, BY ae. mą nierozwagę. P 


Tak więe| kad miejsce 
stosunek utrzymy- | zajętem zostało 


_|lowa egzysteneyę syna, 


punktualnościa | puścić 
o było widzieć | szukać 


Schneiderem. 
Gdy sezon się skończył i głośna rze- 


o w Nowym|sza artystów rozleciała się na wszystkie 


strony, czuł Klaus straszliwą pustkę. Nie 
wiedział co ma począć ze soba i ze 


ji|swJm czasem; był niekontent ze siebie 
-|w najwyższym stopniu. Od swego mil- 


czącego 1 surowego ojca, który z głębo- 
bezce- 
en odstręczał się 
Coraz bardziej, ze starszymi braćmi pra- 
ie wcale nie obcował, Wilhelm odje- 
chał, a Knirps zamykał się w swoim 
okoju i pracował. 
Pewnego dnia przyszła mu myśl o- 
cić rodzinną ziemię i pójść w Świat, 
szczęścia, którego w domu zna- 


p 


ceprezydent dr. Bobrzyński, z naciskiem 


„Ministeryum spraw 


nı e 


osćh stworzyć oddział, które pośle w pe- 
+ b, Aristow (sekretarz To- 
wa/zystwa dobroczynności) oddał z do- 
chodów komitetu 6.000 rs. mnie do roz- 
porządzalności, bym udzielił tym, którzy 
oświadezą z golowoscią 


wle miejsca. 


się 
nia 
lem 


powyższego planu, 
uniknięcia 


mi przysłać.“ 


Do tejże sprawy odnosi się pismo 
tego samego ajenta do konzula w Ru- 


szczuku w 15 dni potem : 


„W ostatnich czasach otrzymuję li- 
czne listy z Rosyi od p. Mielnikowa (ów- 
czesnego szefa departamentu azyactyc- 
kiBgo), Aristowa i prezesa Tow. dobr. w 
Odesie, które donoszą o tworzeniu się li 
ochotniczych 
wkroczenia do Bośnii i Hereogowiny i 
wzywają mię, bym im udzielił opieki i 
pomocy, a tukże w Bułguryi podobne od- 


cznych oddziałów 


działy utworzył. 


W skutek lego zwracam się do Pana, 
byś przy mającej nastąpić podróży swej kładny obraz zata i czynów DONE 


Lutego 1898, 


zewnętrznych 
zażądało odemnie wiadomości o tem, ilu 
poddanych rosyjskich stanu wojskowego 
1 Słowian, będących pod naszą opieką, 
zusiduje się obecnie w Bułgaryi, którzy- 
by zdolni byli do udania się do Bośnii 
i Hercegowiny, by tam wywołać powsta- 
je ludowe. Miristeryum zamierza z tych 


zasiłku. 


do Rosyi uwiadomił p. Aristowu, że prze 


słane mi 6000 rs. nie wystarcza wcale 
na stworzenie takich oddziałów i wysła- 
nie ich do Bośnii i Hercogowiny. Po- 
wiedz mu Pan także, że łatwo zdoła dla 
tej sprawy pozyskać pomoc ministerstwa 


lub jen. Obruczewa*. 


cznienia przesyłki 
rowcach Towarzystwa 
żeglugi i handlu na 


Rrszczuku “ 


A teraz ostatnie pismo tajne z dnia |Szego narodu; 


| „Nasz rezydent w Cetynii doniósł mi, 


sądzi, że przy doborze osól 


lowi stosownych należy 


Dnia 5. września korespondencja ju 
szyframi i telegrafem, 
gn. Lezowojowi polecono wydanie 
ni I amunicyi z magazynów ruszczue- | Adres k ywski 
ich na Pańskie żądanie, byś w tę broń | wiezie do Rzymu i wręczy papieżowi. 
zaopatrzyć mógł ochotników, wyruszają- 
cych do Bośnii i Hercogowiny. Celem 1 0 pie 
nie zwracania na siebie uwagi zażądaj| *52y wstąpił jako arcypasterz na świe- 
Pan od jen. Lezojowa, by 500 karabi- 
nów i 100 rewolwerów przesłał do Sofii. 
Naczelnika magazynów broni 
mieńczudze już wezwałem do  uskute- 
rewolwerów na pa- | NIA? 7 

rosyjskiego dla |Ojców, których pierś była przedmurzem czele stanie Robert Giffen, statystyk 
Odesę do Warny. | chrześcijaństwa i dlatego raduje się ser- 


trzymał w pogotowiu paro 
|Reni dla przeprawienia 0€ 


szkoły | Ochotników rosyjskich skierują na Ode- 
sę i Konstantynopol do Warny i Reni. : t 
Poleć pan kapitanowi Konkiewiczowi, by | stoimy na tej skale, 
wiec swój w | Gdzie wiara jest tak głębi 
hotników do |tam jest rękojmia szczęścia, 


' ku temu ce- 
bvć ostrożnym, 


szczególnie unikać podawania w ich pa- 


szportach rangi i 


charakteru. 
też uprosiłem naczelnika m. Odesy, 


Dlatego 
by 


wydał im paszporty beż wskazaniu ran- 


i j str ważam A 
gi Ze swej strony u mzybyciu ochotni- 
ymienić ich pa- 
Co 


oby zbytecznem po p 
ków tych do Bułgargi w 
szporty na legitym 


leżć nie mógł, — pójść jak 
Miał długa, poważna: 


ucye konzularne. 


że nie Dy- 


| 

| A 
|go i 
rozmowę z ol-| słowa. 


najdalej, 


cem — pierwsza od lat wielu. Jak wie- 


lu słabych ludzi, posiadał 
przyznać się d 
Nie oszezędził sobie 
W końen powiedział: 


— Jest to może niewdzięcznością, oj-|nie jego o tamtejszym życiu, podrażniło 


, tyle 
0 winy z całą sze 


wykona- 
Ce- 
publicznego wzywania 
owzch ochotników do konzulatu uważał- 
byl za rzecz wskazaną zwołanie do kon- 
zulatu wszystkich Rosyan i Słowian, 2y- 
jących w okręgu Pańskiej działalności | Cegielski. Postać Leona XIII. — rzekł 
pod pozorem wymiany paszportów. Zau- 
fanym kilku możesz Pan odkryć właści- 
wy cel wezwania i tym, którzy się nań 
zgodzą, dać zasiłek pieniężny z owych 
6,000 franków, które niniejszem zasyłam. 
Listę ochotników i innych osób, znaj- 
dujących się w Pańskim okręgu, proszę 


celem 


ż |narodu polskiego. * 


w Krze- 


Rok XXXII. 


Ogłoszenia i przedpłate przyjmuja we Lwowie 

Administracya Gaz Nar. ul. Czarnieckiego |. 2 (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zndurowieza pl. Maryscki 10 
tudzież „Biuro dzienników“ ul. Karola Ludwika l. 9, 


—— 


Ogloszenia przyjmaja: 
w Paryża: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We Wieduiu: Haasenstein 6: Vogler (Otto 
Maas). Walfischgasse 10. Rudolf Mosse, Seilerstadta 2; 
A. Oppelik, Gviinangergasse 12; M. Dukes, Wollzeile 6; 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Kumpf- 
gasse 1.— W Hamburgu: A. Steiner. — W Frank- 
farcie n.M.: Haasenstein & Vogler i G.L. Danbe £C. 
W Warszawie: Reichmann & Frendler. 


LENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za je- 
dnoszpaltowy wiersz dobaym drukiem lub jege 


miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jege 
miejsce 37 ct. 
E WEEP -Ae S E „KAWA TER H 
SI aś ; ass 0 A 
M a 2 e a I ondyn d. 8. lutego. | 
sli Aa a REAR - JA Š y! (Przeszkody parlamentarne. — Kwestya robotni- 
siego 0 przesłanie mi kilkuset blankie-|jów w parlamencie. — Komisya królewska e 
tow z podpisem i pieczęcia. Po otrzy-| płacy robotników. — Uczestnictwo Anglików 


w pielgrzymce do Rzymu). 

Przebieg rozprawy adresowej DIE na- 
stroi Gladstona do myśli wesołych. 
Wprawdzie do tej chwili gabinet libe- 
ralny nie poniósł jeszcze żadnej klęski 
parlamentarnej, przeciwnie, można nawet 
powiedzieć, że w ubiegłym tygodniu dy- 
Skusyj parlamentarnych, Gladstone z u- 
tarczek wstępnych  zwycięzko wyszedł, 
Amendament pierwszy bowiem, który 
Labouchere postawił w kwestyi polityki 
zewnętrznej, zakończył się neutralnie, bo 
kwestya ta została o łożoną na czas pó- 
źniejszy. ważniejszy amendament Whar- 
tona w sprawie krytycznego stanu go- 
spodarstwa krajowego wywołał dyskusyę 
bardzo ożywioną, skończył się jednak 
uchyleniem tegoż 272 głosami przeciw 
239, Nad amendamentem przewódcy ro- 
botników Keir Hardiego dyskutowano 
również w sposób bardzo ożywiony. 
Keir Hardie zażądał, by parlament wy- 
raził ubolewanie nad tem, że rząd w mo- 
wie tronowej nie zaznaczył smutnego 
położenia robotników. W imieniu rządu 
zabrał głos Mundella, prezydent urzędu 
handlowego. Oświadczył on, że położe- 
nie robotników angielskich jest o wiele 
(że cą apostols d „;|l"psze, aniżeli położenie robotników na 
szczególnej opieki Ojca św. nad nam j ontynencie. Rząd angielski rzekł, że 
jest nominacya arcybiskupem ks. Sle- | kwestyi robotniczej weale sobie nie le- 
blewskiego. Mowca zakończył okrzykiem | eeważy, dowodem 4330 wniesienie kilku 
na cześć Leona Xill. ustaw rządowych na rzecz robotników 

Marszałkiem wiecu wybrano hr. Mar- | przeprowadzenie środków łagodzących 
celego Żółtowskiego z Czacza, a wice-|) P } ikó drodze administracyj- 
marszałkiem p. Kazimierza Chłapowskie- || robotników na t i 
go z Kopaszewa. Na ławników powołano | "0: Podlegeż amg ten zawiera 

; P niejako wotum nagany dla rządu, ape- 


384 obywateli. ; : . 
Nestea ks. dr. Lewicki podał do- ||Ue Mundella do wszystkich tych, któ- 
rym rzecz robotników na sercu leży, by 
amendamentu nie popierali, bo przez 
| PZ przyjęcie takowego, przedłożenia, jakie 
Po mowie Lewickiego, odczytał dr.|rząd w tej sprawie powziął, uległyby 
Łebiński nadeszłe telegramy, poczem |qpadkowi. Amendament został odrzuco- 
mecenas Woliński mówił: „O stosunku|py 76 głosami przeciw 109. 
Ojca św. do kwestyi socyalnej,* a ks. Tak więc na pozór zdawałoby się, że 
dr. Kantecki „O stosunku Ojca św. do|rząg nie małe nad antagonistami zwy- 
arod' go.“ A wreszcie dr. Le- |cjeztwo odniósł. Gladstone jednak i sam 
biński odezytał proj: kt telegramu, maja- |nje przecenia tryumfów swoich. Wie ma 
cego się wystósować do papieża i projekt | dnskonsgkey że przeciwnikom jego 
adresu, który arcybiskup Stablewski za- | wszystkiem chodzi o to, by jak n 
t i przewlec rozprawę adresowa, a tom se- 
Następnie zabrał głos ks. arcybiskup|mem i odsunąć termin przedłożenia 
Stablęwski i oświadczył, że po raz pier-|pilu o autonomii iryjskiej. Wybory. uzu- 
j pełniające niepomyślnie wypadają dle 
ckie zebranie, a wstąpił na nie z rado-|rządu. dotychezas bowiem wybrani zo- 
ścią, gdyż zamierza on jednomyślny, go-|stali prawie sami członkowie konserwa- 
rący hołd Polaków wszystkich stanów | tywni. 
wyrazić Papieżowi. Cieszy się tą wspa: „Departament robotniczy* z wszelką 
niałą manifestacyą wiary synów tych | pewnością zostanie utworzony, a na jego 


maniu tychże dam je panu celem wpisa- 
nia tekstu i wręczenia ich ochotnikom.* 


KORESPONDENCYE. 


Poznań d. 9. lutego. 
(Wiec z powodu jubileuszu Ojca św.! 
W sali Lamberta odbył się dziś”wiee 
w którym wzięło udział przeszło 2000 
osób celem naradzenia się nad sposobem 
uczczenia jubileuszu biskupiego Ojea św. 
Wiec zagaił poseł szambelan Stefan 


mowca — wzbudzać w nas musi podziw 
i uwielbienie. On to ukończył ehlubnie 
wrząca tu do niedawna walkę kulturna, 
a Kościół zajaśniał pod nim tryumfem. 
W przywiązaniu do Stolicy św. nie da- 
my się wyprzedzić żadnemu narodowi 
katolickiemu. Ci, którzy głoszą o rzeko- 
mej obojętności Leona XII. dla nas, 
głoszą fałsze i są naszymi nieprzyjaciół- 
mi, którzyby chcieli wyrwać z serc na- 
szych miłość, jaka łaczyła zawsze naród 
polski ze Stolica apostolską, Dowodem 


XIII, 


urzędu handlowego. Na posiedzeniu kró- 
ce jego. Choć trzęsą się świata podsta- ||ewskiej komisyi robotniczej Giffen mó- 
wy. jednak serce jego się nie lęka. gdyż |wił o kwestyi płacy robotników angie|- 
gdzie jest Piotr św.|skich. Podane przez niego cyfry i wia- 
głęboką, jak w naS,|domości zasługują na szczególniejszą 
na tem U-|uwagę bo są najlepszą ilustracyą stanu 
chwała i wielkość Na- | fuktycznego robotników angielskich. 250 
byle serca wszystkich SIę | wszystkich robotników angielskich otrzy- 
zjednoczyły w miłości wszystkich, wtedj | muje płacę tygodniową, wynoszącą nięco 
miłosierdzie Boże zdjąć może niejedno | mniej jak 20 szylingów (1? zł... Gifń 
> z h. Dlatego, gdy | uważa sume a nie ża U 
brzemię z karków naszych. 80, 7J |i ż tę Za niedostateczna, dodaj 
5 PRE Pa ied wiecowułka- |jednuk, że Tr ili, dodaje 
aj znajduje się między łowie Jednak, Ze minimum tego nie moż 
i dla wspólnego złożenia hołdu Głowie | uważać za Mce wa ; żna 
w tej chwili wznosi modły, | caya rodzina mą sie przy 9, Z której 
A ł zawsze pod krzy- |. “ ma siç utrzymywać. Prze- 
żeby naród nasz stał : (12) |ciętuie bowiem st 

pak ztęd nie odopchnęły Ża- | sj. przedstawia dł osunek zarobkowy tak 
Anie wałty i burze, ale żebyśmy docze- | ribja = wiegie dorosły robotnik za- 
kać sę mogli tych czasów, w których b kot rQ 60 funt. szterl. i że zaro- 
i es cate) rodziny, wliczając płacę i re- 


ie będzie już i smutków takich i trwo- i SA a SEMI 
$ Gkiej, jakie dzisiaj nam żywot uprzy- szty członków wynosi więcej jak 80 fnt. 


czuciu polegała 


PRAC szterl. na rok. W Lancashi dzi 
krzują. W końcu zalecał ks. kanonik robotni FEA 204 sa o a 
NA E . + z . ot re 
AIM urządzenie pielgrzymki do sated An rok. W h 50 slabo 
zymu, poczem wiec zamknięto, zmniejszyła się liczba zarabiających 


rw jak 20 szyllingów na tydzień. 
e ZAUWAŻA, że 18%, robotników, 


n 
przez cały dzień nie wymówił poruszonym. Teraz dopiero widział jasno, 


jak bardzo ojca kochał i zrozumiał, że 
tylko niepowściagnione pragnienie zobs- 


Klaus udał się prostą drogą przez Mar 


siły, by sylię do Singapore. Pozostał tam jednak |czenia ojee ciągnęło go do ojczyzny. Je- 
| ZETOŚCIĄ. | krótko. Zawarł tam znajomość z pewnym |dnocześnie u głębokim żalem za zmar- 
żadnego wyrzutu. | Holenderczykiem, który miał wielkie po- 


łym, owładnęło nim silne rozgoryczenie 
przeciw starszym braciom, którzy rzeczy- 


siadłości na wyspie Sumatra: opowiada | przec 
wiście korzystając z nieobecności Wilhełe 


cze, ale nie cheę tego ukrywać przed|żądnego czynów Klausa. W lutym 1869 |ma i Klausa i niedoświadczenia uesag% 


tobą: mnie tu nic nie cieszy! Nie znaj-|roku wylądował Klaus Bewer w Suma- 
w mojem zajęciu, a|trze. Zaczęło się twarde, pełne trudów 
to, co koniecznie zrobić muszę, robię zjżycie. Lecz było to właśnie to, czego szu- 


duję przyjemności 


niechęcią; staję się codzień ociężalszym kał. 
z Może mi tu było zanadto |szy, zapracowywać 
dobrze. — To siedzenie przy biurku —|i odmawiać spokoju 
nie dla mnie. Tęsknię za wolnem po-|czynku członkom. 
wietrzem, za  fizycznem spróbowaniem podrzędniejszego ze swoich 
sił... Muszę wyjechać. Tu zasnę 1 zginę |pracował za trzech. Stawiał zuchwale jęcia w jego imiegiu e 
marnie. Gdyby to były wojenne Czasy, czoło dolegliwościom gorącego klimatu. 
Lecz teraz, gí 2 
pokój z Austryą party i PDG: się u. e 
jecki ierze 0 wóc > u- ; RES Sui 
mieckie przym widoków na wojnę, tórej zbliżałi się z nieśmiałą pokora. 


je wstręt do garnizonowego życia. | wnych ; a i 
a czuję 25 b. Puść Oza morze... ych stosunków kraju i w stosunkowo 


i leniwszym. 


wstąpiłbym do armii. 


trzymuje, mało jest 


gdy 


Mam teraz a mo 
na pięć lat, na dłuższy Cza8, jeżeli po- 
trzeba... chcę pracować i spróbuję, ucz 


jestem ciężarem 
dla siebie samego. 
Stary Jakób Bewer 


szność swemu synowi; dał mu sutą wy- |zwykłej kupieckiej formie 
a w cztery tygodnie po tej roz- | najstarszego brata, EE 
w milczeniu uścisnął jego rękę|ry Jakób Bewer umar 
opuścił dwo- | bości. 


prawę, 
mowie | - 
ua pożegnanie. Gdy pociąg 
rzec, zabłysły dwie ” 


oczach stare- 


y-|D : Aa -- RSA 
nić ze siebie użytecznego człowieka. Tu om jego kwitł i rozwijał się, a ka 
dla was wszystkich i|q 


go brata, ciągnęli niesłychane zyski: 
Jakkolwiek materyalne uszk 
> i ; było m obojętnem, maris = 
znawał pewnego rodzaju rozko- |teu niebraterski postępek. Miet - 
się aż do zaśłibnięcie starszych braci godngimi odytwiedzi. Np 
swoim, łaknącym spo- |Stępna poczta poni y pra wiedliWo- 
Wykonywał robotę naj-, | mocnictwo na imię radcy nie do pod- 
parobków |Ści Feliksa Quintues sukcesji, z prożźbą 
zarazem, by 8 P Bolsteini FA 
0 w Hołsteinie, dla 
równe części dia 3 sko i dla rałode- 
Wilhelma w w Greifswaldzie. 


U Europejczyków uchodził za dziwa- 
dzicy mieli go za wyższą istotę, do 


Naby? gruntownych wiadomości dzi- 
interest. Im więcej zarabiał tem większa 
stawała się Żądza zysków. Celem jego 
stało się robienie pieniędzy, Nienaturalna 
radość posiadania owładnęła nim. ł szezę- 
ście sprzyjało mu w zadziwiający sposób. 
Coraz bardziej rozszerzał się zakres jego 


krotkim ezasie przyszedł do wysokiego 
poważania jako zdolny i dzielny kunigi 

ak- 
A sia- 
cowi piątego roku swego pobytu, pos" 
ał znaczny majątek. Już zaczął pream: 


śliwać inięciem swego intóresa ! dsiebi 
ŁĄK sn. wać nad no" : i trzeźwy W lag, siębiorstw. coraz szerszem stawało 
powrotem, dofo AE jsany list od Się K010 Jego kolosalnych interesów, zysk 

mu, że sta- |€0TAZ większym. 


po krótkiej sła- (C. d. n.) 


Klaus został tą wiadomością głęboko 


w | 


2 
których zarobek tylko 20  szylingów 


(12 zi.) wynosi, żyje na wsi. (o się ty- 
czy kwestji oznaczenia czasu roboczego 
na 8 godzin, referent oświadcza, że opi- 
nia publiczna zdaje się przychylać do 
żądania robotników ale tylko tych, któ- 
rzy pracują w minach i przy kolejach 
żelaznych. Giffen oświadczył się przeciw 
przeprowadzeniu przymusowemu czasu 
ośmiogodzinnego, bo przeprowadzenie to 
spowodowało by zniżenie płacy robotni- 
ków, a więc zamiast polepszyć, pogor- 
szyłoby tylko los klas robotniczy: h. 
W dalszym przebiegu posiedzenia wy- 
łuszczył socyalista Hyndman teorye stron- 
nietwa socyalistów. Uważa on panujący 
teraz system produkcyi i rozdziału dóbr 
za anarchiczny. Bogactwo Anglii zna- 
cznie się pomnożyło, płaca jednak robo- 
tników mie stoi w odpowiednim stosun- 
ku do tego wzrostu. Dochód państwa 
wynosi podług jego obliczeń 14-—15 mi- 
lionów funt. szterl. rocznie ; z tego przy- 
pada na klasę robotników. która stanowi 
większość ludnosci, tylko */qg CZĘŚĆ. 
Hyndman oświadcza się za zaprowadze- 
niem czasu roboczego 8 godzin, co Z pe- 
wnością korzystnie wpłynie na polepsze- 
nie losu robotników, korzyść zaś naj- 
bliższa okaże się choćby w tem, że 
100.000 bezroboczych dostanie zajęcie 
przy kolejach żelaznych. Hyndman wy- 
wody Swoje kończy oświadczeniein, że 
tygodniowa płaca robotników co naj- 
mniej wynosić musi 30 szyllingów (18 zł.) 

Około 600 mężczyzn i dam Anglii 
katolickiej bierze udział w pielgrzymce 
do Rzymu z okoliczności jubileuszu bi- 
skupiego papieża. W pielgrzymce ucze- 
stniczą także Szkoci w liczbie 70 i Ir- 
lsndczycy w 300. Na czele pielgrzymów 
stoi książę z Norfolk, który osobny ho- 
tel przygotował dla wygodnego zebrania 
się uczestników. W adresie do papieża 
ubolewają pielgrzymi nad tem, że prawa 
papieża tak bardzo uszczuplone i że tak 
konieczna dła władzy Kościoła katoli- 
ekiego wolność osobista papieża, ciągle 
jeszcze ulega niegodnemu ogra niodo 


Listy z kraju. 


W sprawie emigracyi ludu otrzymu- 
jemy następujące pismo z kół włościan- 
skich, „tóre u.sieszczamy zachowując 
wiernie jego styl ebarakterystyczny. Pi- 
smo to brzisl: 

Wielmożny Panie Redaktorze! 

Słyszałem, że jesteś tyle łaskaw WP. 
Redaktorze i tak poczciwego a dobrego 
serca, że pozwalasz na to, by i nasz głos 
wieśniaczy doszedł do ogólnej wiadomo- 
ści przez otwarte pismo Twoje dla na- 
szych spraw wieśniaczych i ludu wiej- 
skiego. Pozwalasz byśmy się zwierzali 
eo nam dol-ga, co nas boli, i w czem 
niejedno złe tkwi, które powoduje, że 
tyle luda wiosnioczego czy z Rusi, -czy 
z Mazurów, na wsze strony świata emi- 

ruje. 

Aż serce boli zaglądnąć do sąsiadów, 
bo zapytasz o Macieja, n on wyemigro 
wał do „Hameryki*, a za nim niedawno 
biedne Żonisko z dziećmi, sprzedawszy 
ostatnią krowinę, aby mieć na podróż. 
Pole ostało, ule to na 18 lat żyd wziął 
w dzierżawę za dług. Spytasz, gdzie 
kmotr Wawrzyniec? A nie ma, bo wye- 
migrował i tak dziesiątki chat pustsą 
stoi — jak wymarte, jak po, Boże ucho- 
waj, zarazie jakiej. Serce się ściska, gdy 
pomyśle, chłop wytrwały z starszego pv- 
kolenia, a nie dał rady i opuścił ojco- 
wiznę, a cóż to będzie z młodem poko- 
leniem? z dziećmi i wnukami naszemi? 
Te już chyba marno pójdą, bo jeszcze 
mniejszy kawałek roli dostana, bo się 
podzielą ojcowizną już przepołowi0ną9, a 
chłop niedokupi, bo i nie ma co, i nie ma 
za co, bo ledwie wyżyje; niedostatek 
więc wypędza naszych ludzi w dalekie 
światy, jeno niedostatek, a ja go w tem 
upatruję. 

Dziś wieśniak siedzi na 8, 4, 5 mor- 
gach gruntu, a jak na naszem Podkar- 
paciu, na gruntach lichych; wię aby wy- 
dobyć z cieńkiego tego gruntu tyla plo- 
nu, aby mógł siebie z rodziną wyżywić, 
zapłacić podatek taj sprawić przyodzie- 
wek, musiałby grunt ten dobrze znawo- 
zić, aby żyta trochę, trochę jęczmienia. 
kartofii ta i owsa urodziło, trzebaby ten 
grunt sprawić, ziemię znawozić, posilić, 
aby dała, bo jałowa. 

Ale jakżesz tu można myśleć o tem, 
gdy koło zagrody jedna chuda krowina 
się plącze, a jedna bezroga w chliwku 
dożywa, aby sprzedać i podatek zapłacić. 
Konia ledwo trzeci czwarty gospodarz 
ma, a tym 1 orze i zarabia, więcej poza 
domem jak w domu. Skądże tu wziąść 
oborniku choć na tych mizernych 3, 4 
lub 5 morgów gruutu, aby znawozić, za- 
siać? Więc tak sie dzieje, że z pod tej 
jednej krowiny kobieta z dziećmi ledwie 
1, morgi zgnoi, ` *^ ico tako się spra- 
wi przy pomocy sąsiada, któren się 
sprzęg A. 

Na kawałku idzie owies, na lepszym 
trochę ziemniaków, a reszta? Reszta ugo- 
ruje wyczekując lepszych czasów. 

W lecie to krowina się pasie, ale w 
zimie? niema ją czem Wyżywić; furka 
siana, trochę słomy owSIanej prędko się 
minie, a w lutym, marcu tO Często i ta 
ostatnia krowina idzie na handel, bo z 
glodu usycha. Z sprzedanego zapłaci po- 
datek — kobieta kupi u żyda maki z gip- 
sem, a trochę pieniędzy zostanie na 0b- 
siew. Ale w przyszłe lata to już nie ma 
oborniku i z pod tej jednej krowy, 8 
grunt zapyża się i jałowieje. 

„Jest z tego ratunek, oto kupić mąkę 
kościaną na nawóz, ale trudno ją dobra 
dostać, bo żydzi handlarze sprzedają byle 
jaką, aby wepchnąć na borg, a potem 
w jesień wziąść pieniądze, a ponieważ to 
lichota ten nawoz od żyda, ta i byle ja- 
ki plon z niej. Trzebaby dobrych kości, 
rzetelnych dla wieśniaka, aby za nie mógł 

dobrym zbiorze zapłacić, a przyszedł 

do czego. 4 

Na jeden morg potrzeba jeden ceta. 
metr. mąki kościanej dobrego gatunku, 


ziemianin któren ma 3 morgi, potrzebuje 
3 etr. metr, kości (jak to tak u nas na- 
zywają) więc trzeba by mu na dobry ich 
gatunek, jakie 27 zł., ale jaka to oszczę- 
dność, bo gdyby choć trochę po Bożemu 
znawoził oboruikiem tych 3 morgów, mu- 
siałby przynajmniej 450 fur gnoju wywlec, 
proszę porachować ile koszta furmanki i 
straty czasu, a tu na jedną furę bierze 8 
mtr. kości, wywlecze, rozsieje i ma zna- 
wożone. 


Ja sam, bo mi trochę lepiej, znawo: 
ziłerm w jesieni pod oziminę 2 morgi pod 
żyto. Jeden mtr. zwrócił mi żyd handlarz 
w jesień, ma upór w podwórze, wolałem 
aby zabrał, ale odjechał, a więc co było 
robić? wysiałem, aby mie mieć z żydem 
procesu, bo koło żyda zawsze dwóch 
świadków żydków, poświadczą u sądu, a 
a ty płać, ale drugi kupiłem u dziedzica 
sąsiada, bo ludzie sąsiady bardzo te ko- 
ści zachwalali, — pojechałem i kupiłem, 
prawda zapłaciłcm 8 zł. 50 za ctr. mtr., 
ale proszę patrzeć: żyto razem siałem 
na dwóch morgach, jeden morg obrohi- 
łem żydowską mąką, a drugi tuż koło 
niego katolicką maką; na katolickiej mące 
bujnym kożuchem porosło żyto, żem mu- 
siał całą jesień spasać bydłem, aby w zi- 
mie nie wyprzała, a na żydowskiej! po- 
żal się Boże, lichota i marnota a zapła- 
cić trzeba, to też sasiady jak widzieli u 
mnie oziminę, w gwałt że taka piękna, 
cheg brać u katolika, jeno zachodzą w 
głowę, czy dostaną na borg? Trudnoż 
wieśniakowi zapłacić z góry, bo nie ma 
4 czego, 

Ale proszę jeno popatrzeć, a być cier- 
pliwym a wyrozumieć łaskawie, — gdyby 
nasz kmieć dostał na borg trzy cetnary 
mąki u katolickiego fabrykanta, dziedzica 
na wsi z dziada pradziada, któren się 
rozumi, eo roli potrzeba, osobliwie na 
naszem Podkarpaciu — gdyby powiadam 
dostał 3 ctr. mtr. mąki, & mąką tą zna- 
woził by grunt, już by mu bieda nic 
złego mie zrobiła i nie potrzebowałby 
emigrować! Miałby dostatek pożywienia, 
miałby co sprzedać i krowinę a konia 
za co kupić, bo miałby czem wyżywić! 
i miałby z czego kości zapłacić. A niech: 
by jeno co roku jeden morg znawoził, 
to do trzech lat ma wszystkie znawo- 
żone, na czwarty rok wraca do pierw- 
szego morga, znowu cetnarem mąki zna- 
wozi, rośnie w dobytek, głodu nie ma, 
podatki zapłaci, a gdy ma dobytek i syt 
jest! a podatek zapłaci! pocóż by miał 
emigrować? kiedy tu jego ziemia a oj 
czyzna, a i w okół sami swojsey! 

Więc skromnym się mojem rozumem 
kierując, skromną też radę podaję, a gdy 
wi lmożny pan redaktor uzna, że warta 
jest tego, to proszę podać do wiadomo- 
ści w swym piśmie, aby ci panowie, któ- 
rzy pracują tak usilnie i z takiem sta- 
raniem o dobro kraju i myślą nad dola 
wieśniaczą, roztrząsnęli radę moją, ma- 
luczkiego rozumn i światła, która jest 
taką: aby wysoki Wydział krajowy z fun- 
duszów krajowych przeznaczył bodaj na 
podkarpackie powiaty pe 5.000 Ł ma 
zakupno u katolickich uczciwych fabry- 
kantów, mąki kościanej, aby potem da- 
wały wydziały powiatowe po jednym. po 
dwa ctr. mtr. włościanom naszego bie- 
dnego Podkarpacia na kredyt 8 miesię- 
czny — ludzia poczeiwi i wdzięczni za- 
płacą i kraj szkody nie poniesie, a pe- 
wny jestem, że niedoli koniec będzie! 
a i z pewnością emigracyi nie będzie i 
socyalizmowi droga się zamknie! bo 
wiem, że głód, to przewrotny dorudca i 
to wiem, że syt głodnego nie wie! a kto 
po dobrym obiedzie to i temu trudno 
przez głowę przejdzie, że są ludzie gło- 
dni, że są matki z niemowlętami przy 
piersi i o tulącym się do spodnicy dro- 
biszgiem, któren głodny woła: matko 
chleba! — a matce serce się kraje, krwią 
nędzy, nie mlekiem niemowlę kurmi — 
chłopa z [racy opryskliwie wita, chłop 
zgłodniały wymija się kryminałowi emi- 
gracyą — rzuca chatę, ziemię, rodzinę, 
goniony nędza ucieka, emigruje — gdzie * 
do Ameryki, uby popaść w ręce speku- 
lania, któren go jako bydlę traktuje a 
chłop jak nasze wycięte dęby na zawsze 
dla ojczyzny i dla przyszłości stracony I 
A rodzina?! rodzina zmarniała, albo fizy- 
cznie, albo moralnie! 

Otóż szezerem sercem a prawdą od- 
zywam się do naszej władzy krajowej: 
pomóżcie jeno panowie chłopu do tego, 
aby miał co zebrać! a wszystko złe 
ominie a dobre zapanuje! Amen. 

Jeszcze jedno słowo do wielm. pana 
redaktora, a to słowo prośhy takiej: że 
gdy szanowny pan redaktor uzna za do- 
bre moje proste słowa, to prosiłhym od 
siebie poprosić i innych panów redakto- 
rów, aby umieścili moją maluczka radę, 
bo nie mam śmiałości do tych wielm. 
panów się udać, a i może by mi krzywi 
byli za to; a więe przepraszam i Panu 
Bogu oddaję Penar 

włościanin z Sanockiego Podkarpacia. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 11 lutego. 


Zapiski osobiste. Znany zaszezytnie 
powieściopisarz Abgar - Sołtan bawi w na- 
szem mieście. 

Promocye. P. Stanisław Czykaluk, ro- 
dem ze Supranówki, otrzymał na tutejszym 
uniwersytecie stopień doktora praw. 

Śluby. O godzinie 11 przedpołudniem 
pPobłogosławiony został w kościele OO. Ber- 
nardynów związek małżeński pomiędzy p. 
Wiktorem Kuczyńskimm, asystentem poczto- 
wym w Stryju, i panną Bronisława Rogo- 
szowną z Bartatowa, stryjeczną siostra zna- 
nego Zaszczytnie powieściopisarza. 

Slub panny Wandy Waydowskiej, córki 
notaryusza w Bóbrce z panem Kazimierzem 
Jaworczykowskim urzędnikiem namiestni- 
etwa, odbędzie się dzié o godz. 7 wieczorem, 
w kościele parafialnym w Bóbree. 

Ślub dr. Władysława Kopaczyńskiego, z 
panną Wandą, córka p. Maryi z Niezabito- 
wskieh i ś. p. Ludwika Białobrzeskiego, 
właścicieli dóbr odbędzie się dziś o godz. 6 
wieczorem w rz. kat. kościele w Czakwi. 


GAZETA NARODOWA z N 


W Krakowie pobłogosławiony został ślub 
dr. Stanisława Karasia, lekarza pułkowego, 
z panną Stefanią Janiżanką, córką š. p. Ja- 
na Janigi, znanego kupca i obywatela m 
Krakowa i Maryi z Kuczalskich. 

W kościele PP. Felicyanek na Smoleń- 
sku odbył się ślub p. Wilhelma Mikusze- 
wskiego, współwłaściciela firmy handlowej 
Mikuszewski i Zegadłowicz w Krakowie z 
panną Heleną Długoszewską. Związek mał- 
żeński pobłogosławi brat p. młodego Ks. 
Feliks Mikuszewski, administrator Wiśniewy. 

W Paryżu odbędzie się w tych dniach 
ślub panny Blanki Maret, córki Henryka, 
deputowanego i redaktora dziennika Radical, 
z p. Ludwikiem Jabłońskim. 


Z miastz. 


Żałobne nabożeństwo za spokój du- 
szy śp. Jana Kilińskiego, szewca. pulko- 
wnika 20 pułku piechoty, członka Rządu 
Narodowego z czasów  Kościuszkowskich, 
zmarłego dnia 28 stycznia 1819 r. w War- 
szawie, odbędzie się staraniem mułodzićży 
rękodzielniczej stow. „Gwiazda“ i korporacyi 
szewców w poniedziałek 13 bm. 0 godz. 11 
przed południem w kościele 00. Bernkt- 
dynów. e 

Szosty z rzędu i ostalni odczyt 
„Towarzystwa oszczędności kobiet“ po dtu: 
giej przerwie odbył się wczoraj w sali ratu 
szowej, wygłoszony przez dra Sokołowskiego. 
Szanowny prelegat dał nam jasny ścisły i 
krytyczny pogląd na przebieg dziejów po- 
rozbiorowej Polski, od kongresu wiedeńskie- 
go aż do upadku powstania z 31. roku, 
tego ruchu, który jedyny ze wszystkich miał 
w sobie dość sił do wybicia się na wolność. 
Miał siły, lecz nie miał myśli, nie miał ld" 
rowników, którzyby te siły dobrze zużytu : 
wać potrafili. Gdy po kongresie wiedeńskim 
nadzieje, jakie naród położył w carze Ale 
ksandrze, zawodzić poczęły, gdy zawiód 
car zwany aniołem pokoju, równie jak przeć 
tem zawiódł Napoleon, bóg wojny, wtenczas 
zaczęto myśleć o wyswobodzeniu się własne- 
mi siłami. Gdy ruchy rewolucyjne, wysałe z 
tajnych stowarzyszeń — zwanych ogólnie 
wolno-mularskiemi — przebiegły całą Eu- 
ropę i w Polsce zapaliła się ta iskra, po- 
wstawały spiski po spiskach, zapałała się 
młodzież. Lecz nieznalazł się nikt z poważ- 
nie myślących obywateli, któryby chciał i 
umiał, albe stłumić zawczasu te spiski, albo 
doprowadziwszy do wybuchu, ująć ster nad 
nim, lecz ująć z energią, zapałun i wiara 
w powodzenie sprawy. Iskra niestłumiona 
wybuchła, lecz wybuchła opóźniona o naj- 
dogodniejszą chwilę, w której Rosja była 
zajęta wojną turecką. 

Wodzowie tego powstania jak Chłopieki, 
Skrzynecki, Krukowiecki, szli bez wiary, 
chłodno, dzielni żołnierze, aie za słabi może 
dowódzey. Popełniali bląd za błędem stra- 
tegicznym aż doprowadzili do kapituiacyi 
pod najgorszemi warunkami. Paszkiewicz 
zajął Warszawę, a armia polska silniejsza 
przy upadku niż przy powstaniu złożyła 
broń. Istotnie zapytać by można, dlacze 
ta armia, która chwyciła za broń li 
30.000 wojska -- poida sie bedą w ay 
w 700001 Ouy.a „U aa=to jesto, 
ten brak wiary we własne siły i w osiąguię- 
cie celu. Zwątpienie już samo w sobie jest 
zarodkiem złego, oziębiającym zapał i para- 
liżującym siły, gdy przeciwnie wiara, nawet 
z martwych mas wykrzesze iskrę. Wśród o- 
klasków opuścił szanowny prelegent estradę. 


L dziennika solieyjneg0. Areszto- 
wano Mateusza Pałky, który sprzeniewierzył 
kilkanaście guldenów na szkodę „piekarni 
karlsbadzkiej*, a prócz tego. jak się obecnie 
okazało, brał udział w kradzieży a włama- 
niem się, popełnionej jescze w październiku 
na szkodę Emila Breicha. 

Ogień kominowy wybuchł wczoraj w re- 
alności przy ul. Zółkiewskiej 1. 18, wskutek 
złego wyczyszczenia komina. 

Wyśledzono i aresztowano niebezpiecznych 
rzezimieszków Mykitę Dziupaniuka i Jana 
Majewskiego, oraz ich „przyjaciółkę” Kata- 
rzyuę Semeniczuk. Włamali się oni one- 
gdajszej nocy do szynku przy ul. Łamanej 
l 1. skąd skradli spory zapas wódek i li- 
kierów, oraz cygar. Po spełnieniu kradzieży» 
dobrana trójka urządziła sobie w jednym £ 
domów przy ulicy Furmańskiej libacye 
kiery spijano całemi szklankami. Pr s ” 
libacyi zabrała policya wszystkich ai *' 
aresztu. 

Kradzież popełniono wczoraj w m a 
szkodę p. M., porucznika obrony kr:, “© 
mieszkającego przy ul, Dwernickiego 1- 9. 
Niewyśledzony dotychczas złodziej koreySta- 
ac z tego, iż drzwi nie były na klucz zam- 
knięte, wszedł do pomieszkania i skradi Su- 
knie, wartości około 100 zł. 

Z szafki, stojącej w sieni domu pl. Ber- 


nardyński l. 17, skradł niewiadomy spra- 
wea 40 ścierek, 20 ręczników i 10 sztuk 
obrusów białych i kolorowych wartości 0 2ł. 


Z kraja. 


Powodzie. San pokryty jest loden gru- 
bości całego metra, a wobee tego, ż- stan 
wody jest niski, prawie na pewne po% orza 
się z chwilą tajania ogromnych mas rnie- 
gów zatory na rzece, a stąd powód: jest 
prawie nieunikniona. O  niebezpieczeństwie 
wylewów pomyślała już teraz Anżynierya W 
dna w Królestwie Polskim I wraz z komi- 
tetami gminnymi zarządziła już środki ostro- 
żności. 

Za pomocą kul różnokolorowych a W 
nocy latarń, umieszczonych Co kilkase, me- 
trów na wysokich słupach, mieszkańcy Po- 
wiśla będą zawiadamiani o stanie rzeki. Gdy 
woda pod Zawichostem podniesie się (o 6 
stóp nad stan najniższy, natenczas v, ywie- 
szana będzie na maszcie jedna kula czarna 
w dzień lub jedna latarnia czerwona w nocy: 
Gdy stan wody pod Zawichostem dojdzie do 
12:6 stóp, wówczas dwie kule lub dwie 
latarnie: jeżeli zaś wysokość wody dojdzie 
do 168 stóp, wówczas wywieszone będę 
trzy kule lub trzy latarnie. Pękanie dów 
będzie także sygnalizowane trzema kulami 
lub trzema latarniami. 


W Stanisławowie odbyło się diś TB- 
no nabożeństwo żałobne za spokój duszy Ś- 
p. Teofila Lenartowicza urządzone Staiuniem 
tamtejszego koła mieszczańskiego. 

Miasteczko Mikuli oce — piszą nam— 
w Tarnopolskiem cieszyło się do niedawn 
jeszeze ożywionym ruchem handlos t: 


Li-| W 


iedzieli dria 12. Lutego 1893. 


przemysłowym, a tysiące bryk i wozów cią- 
gnęło gościńeem  czerniowiecko - lwowskim. 
Dopiero kolej transwersalna przeciąła ten 
ruch, a wesołe i ruchliwe nasze miasteczko 
posmutniało. Teraz oczekujemy tylko chwili, 
gdy na naszych gruntach rozpocznie się bu- 
dować dworzec i tor kolei wschodnio - gali- 
cyjskich alias podolskich. Tymczasem drobny 
handel i przemysł cierpi i czeka na jakieś 
wybawienie. W tem dość smutnem położe- 
niu dla naszego mieszczaństwa, przeważnie 
rzemieślniczego, zaszło zdarzenie, które szcze- 
rą radością napełniło serca i umysły wszyst- 
kich mniej i więcęj oświeconych. Oto w dniu 
święta Jordanu wziął udział w całej uro- 
czystości, odprawianej przez tuteiszego gr. 
kat. proboszcza ks. Michała Pawlika, a więc 
w cerkwi, w procesyi i przy święcenia wo- 
dy nad brzegiem Seretu, także i nasz nowo 
przybyły rz. kat. proboszcz ks, kanonik Jó- 
zef Grabowski w asystencyi ks. wikarego 
Ignacego Rabszyńskiego. Myśl zacna, bo 
podstawą jej chrześcijańska zgoda ludności 
i jej obrzędów znalazla u ogółu serdeczne 
przyjęcie. Trzeba hyło widzieć, jakie zado- 
wolenie, jaka radość zapanowały w licznych 
szeregach procesyi, złożonej z włościan oko 
licznych wsi i z mieszkańców miasteczka. 
Fowstało to prawdziwe ciepło miłości chrze- 
ścijańskiej, którego wynikiem spokój i spra- 
wiedliwa zgoda. Na takim gruncie można 
już wiele budować! To też podnoszące tę 
szlachetną myśl inieyatorów, patrzymy spo- 
kojnie a wierząco w lepszą przyszłość. 
Strejk robotników w warsztatach 
państwowych dróg żelaznych poleskich w 
Pińsku trwał przez tydzień, od 23 — 80 
stycznia. Uczestniczyło w nim okolo 500 ro- 
botników. Według zapewnicnia HW. © e- 
stnika, powodem strejku nie były agitacye 
socyalistyczne, lecz niezadowolenie robotni- 
ków z nowego, nader surowego kierownika 
warsztatów. W końcn udało się, jak pisze 


Wil. Wiestuik, „uaksanie”  strejkujących 
do podjęcia roboty, niu uczyniwszy madosyć 
ich żądaniu, aby zmieniono kierownika. 


Pemp Hass P pow, wydawca i kie- 
rujący redaktor rumuńskiej Gazeta Buco- 
vinei, zakończył życie w moey z 6. bm. po 
kilkunastedniowej głubości na zapalenie płuc. 
(Przed dwoma laty, pełen życia i energii 
czynu, przybył na Bukowinę, wezwany przez 
komitet rumunskiek obywateli, ktorzy mu 
poruczyli kierownictwa założonej przez sie- 
bie świeżo gazety politycznej. Śp. Piposz, 
zahartowany w walce narodowej przeciw 
gwałtom węgierskim w Siedmiogrodzie, u- 
jąwszy ster pisma bukowińskiego nie rozej- 
rzał się odrazu w odmiennej sytuacyj, w ja- 
kiej się znajduje tutaj żywioł rumuński, do- 
minująey politycznemu życiu, w porównaniu 
z sytuacją Rumunów siedmiogrodzkieh. Ztad 
też wyniknął zapewne sposób traktowania 
spraw, jaki wprowadził do swego organu, a 
który niejednokrotnie wywoływał burze w 
tutejszem dziennikarstwie. Oceniając jednak 
działalność nieboszczyka, nie jego, ale miej- 
scowych jego inspiratorów należałoby uczy- 
pić odpowiedzialnymi za kierunek i poglady 
ma. On nie znał kraju t stosunków i szedł 
oh radą z wiarą, iż narodowi swemu 
ży, jak soui ni posterimbu. % 
Biron «p. — p Z byl tria, któremu rus 
muńskie obywatelstwo zawdzięcza, iż stało 
się narodowym obozem; on podniósł i rez- 
krzewił w niem narodowe ideały, on w tem 
społeczeństwie rozbudził narodową świado- 
mość i narodowe życie. To też redacy jego 
tracą dzisiaj jednego z wytrwałych szermie- 
rzy idei, Jako publieysta, był niewątpliwie 
jednym z najzdolniejszych na ezerniowieckim 
bruku, Umarł, licząc zaledwie 36 lat życia. 
Pozostawia żonę 
Pogrzeb ubogiego dziennikarzą był imponu 
jący. Cały bukowiński Wydział krajowy. 
wszystka szlachta rumuńska, wszystko czer 
niowieckie duchowieństwo prawosławne, wszy- 
stkie redakcye pism wychodzących w Czer- 
niowcach, wielu dostojników sądowych i po- 
litycznych wzięło udział w pogrzebie, pro- 
wadzonym przez archimandryte Kalisneskę. 
Nad mogiłą miał gorącą przemowę jeden z 
księży prawosławnych. 


Ze świata. 


Jubilcusz Ojca św. Leona XIII. 
Paryźu utworzył się międzynarodowy 
komitet eelem uczczenia jubileuszu bisku- 
piego papieża Leona XIII. Prezydentem ta- 
kowego jest Gabryel hr. de Oaix de Saint- 
Aymour, tajny szambelan papieski. Wybrano 
też pięciu prezydentów honorowych, między 
którymi znajduje się Anglik książę of Nor- 
folk, zaś z Polaków Jerzy hr. Dunin - Bor- 
kowski. Siedzibą komitetu jest Paryż, Rue 
dugjRanelagh nr. 94. 

Dr. Alojzy Prawosław Trojan, 
członek Rady państwa, jeden z wybitniej- 
szych posłów czeskich, umarł w Pradze 
wezoraj w południe na zapalenie płuc. Dr. 
Trojan urodził się dnia 2 kwietnia 1815 r. 
w Kuobis pod Slanem, gdzie jego ojciec był 
młynarzem. Po odbyciu studyów gimnazyal- 
nych w Slanem i Pradze, skończył Trojan 
w r. 1888 wydziwł prawniczy i praktyko- 
wał naprzód w magistracie litomierzyckim. 
Osiadłszy następnie w Pradze, przyczynił 
Się do założenia „Móstanskiej Besedy“, a w 
r. 1848 należał do dwóch wysłanych do 
Wiednia dełegacyj. W tym samym roku zo- 
stał członkiem ówczesnego wydziału krajo- 
wego i jednym z najczynniejszych członków 
komisyi narodowej, poczeju wybrany został 
w obwodzie welwarskim do kromieryskiego 
pariamentu. W dniu 3 sierpnia 1856 r., 
mając lat 40, otrzymał tytuł doktora praw 
i został w następnym roku mianowany nota- 
ryuszem w Rakowniku, zkąd w r. 1880 
przeniósł się do Pragi. Po wydaniu edyktu 
lutowego wszedł Trojan znowu w życie 
parlamentarne; w r. 1861 wybrano go 
posłem do Sejmu, w r. 1867 do Izby po- 
selskiej, w której jednak, jak wszyscy cze- 
sey posłowie, nie zasiadał wcale. Od roku 
1879 — 1890 reprezentował Trojan w par- 
lamencie sinichowski okręg gmin wiejskich 
i należał do stronnictwa staroczeskiego, z 
którego jednak z powodu przyjęcia punkta- 
cyj ugodowych, wystapił i przyłączył się do 
Młodoczechów. Przy wyborach r. 1591 wy- 
stapi? jako kontrakandydat Riegera i zwy- 
ciężył przy drugiem głosowaniu Trojan jest 
autorem książki „O celu i uprawnieniu pra- 
wnej instytucyi notaryuszów publicznych*. a 

Rosyjscy skazancy. Do Krasnojarsk- 
(gub. jenisjejska) doniesiono. że dwaj are- 
sztanci, skazani za rozmaite zbrodnie, mie 


i troje drobnych dziatek. 


dzy innymi też za zamordowanie siedmiu 
swoich towarzyszy, na śmierć przez powie- 
szenie, następnie jednak ułaskawieni i wy- 
słani na dożywotnie katorgi na Sachalinie, 
Boczkazjew i Berezin w drodze do Irkucka 
w straszliwy Sposób postradali życie. Na 
spółkę zę wspomnianymi siedmiu  tewa- 
rzyszami zamordowali oni i obrabowali bo- 
gatego kupca krasnojarskiego, przy podziale 
łupów rozpoczęli kłótnię i wówczas swych 
wspólników za pomocą siekiery pomordowali. 
W drodzę do Irkucka postradali znów oni 
pewnego rana jeden po drugim życie z ręki 
skazańców z tej sainej roty. Jak wieść nie- 
sie z zemsty za Śmierć swych siedmiu, wla- 
no Boczkazjęwowi i Berezinewi w gardło roz- 
palony ołów, a urzędnika, który cheiał temu 
przeszkodzić na śmierć zakłuto. 

kuba Rozpruwacz coraz ezęściej znaj- 
duje naśladoweów, chociaż co prawda nie- 
okazujących tyle co on okrucieństwa. Świe- 
żo donoszą 2 Paryża o Lujemniczem morder- 
stwie, spełnionem na dziewczynie lekkich o- 
byczajów. Morderstwo to, które sprawców 
czy sprawcy i pobudek jego dotąd nie uda- 
ło się policyi wyśledzić, mimo upływu ca- 
łego tygodnia, rickawem jest też jąko ilu- 
stracya do obyczajów wielkomiejskich w koń- 
cu naszego wieku. Otóż efiara tej zbrodni 
jest, u raczej sądziła, iż jest zamężną, nije 
wiedziała bowiem do ostatniej chwili życia 
swego o tem, iż prawy jej małżonek, de- 
portowany za różne zbrodnie do Nowej Ka, 
ledonii, umarł przed kilku miesiącami. Pant 
ta wkrótce po deportacyi męża, obrała sobie 
zawód najpospolitszej dziewczyny ulicznej, 
który jej — mówiąc nawiasem — niezłe 
dochody musiał przynosić, kiedy po śmierci 
znaleziono w jej mieszkaniu na przeszło 50 
tysięcy franków różnych papierów warto- 
ściowych, a zwyczajem podobnych sobie istot 
żyła na stopie małżeńskiej z kolegą swego 
męża w rzemiośle złodziejskim, Gdy i tego 
drugiego quasi-męża nieubłagana sprawie- 
dliwość skazała na dożywotni pobyt w ko- 
loniach karnych w Ameryce, znalazła opie- 
kę — i tu jest najciekawsza strona spra- 
wy — u pewnego urzędnika kolejowego, 
człowieka wykształconego i nieźle za pracę 
swą wykugradzanege. Dziwny ten człowiek 
doskonale wiedział, czem sie jego towarzy- 
szka w wolnych chwilach zajmuje, a mimo 
to długie lata przebywał m nia w jednen. 
mieszkaniu, jadał z nią śniadania i obiady, 
robił niedzielne wycieczki w okolice Parva, 
a nawet prowadził rachunki domowe, ete- 
sząć się, 1ż interesy jego pupilki znajdowałw 
się na uajpowyślnicjszej drodze, Wobec tego 
upadają wszelkie podejrzenia, iż to on mógł 
popełnić zbrodnię, o ntórej mowa, a że skon- 
statowano, iż zamordowana z nikim nie ży- 
ła na nieprzyjaźnej stopie, i nie teź ani z 
kłejnotów ani pieniędzy po śmierci jej nie 
zginęło, trzeba chyba przypuścić, że słynny 
Dżak-zy-Ripr przeniósł z Londynu do Pary- 
ża teren swej puryfikatorskiej działalności, 

u powstunca śpiewaczka. Panna Hu- 
niori, śpiewająca obecnie w Paryżu, nie za- 
wsze była służebniczką muz i bóg wojuy 
opiekował się mią przez czas jakiś, a nawet 
dził ją do sławy. Ojciec śpiewaczki 
oddziel: oerilinsów, który pod San- 
Pedro-De-Abanto- cuiy „„zień. bohaterska Wye 
trzymywał ataki wojsk reądowych pod pre- 
zydentem Seraną. Nadarmo przypuszczał Se- 
rano atak po ataku, dzielni karliści nie dąli 
się wyprzeć z zajętych stanowisk, mle nako- 
niec poczęło brakować nabojów. W tej kty- 
tycznej chwili przyszła oddziałowi w pomoc 
właśnie 8-letnia vóreczka Huniorego. Spry- 
tne dzieweżę wpadło na myśl zbicrania nie- 
użytych nabojów. Z odwagą nieświadomości 
chodziła po polu zusianem trupami i ram 
nymi t co znalazła w ich ładownicach, od- 
nosiła walczącym, którzy w ten sposób zdo- 
łali się oprzeć przeciwnikom. Od tej chwili 
przez dwa lata towarzyszyła swemu ojen, 
fanatycznemu karliscie we wszystkich po- 
tyczkach, aż go straciła w stanowezej bi- 
twie, która wreszcie rozstrzygnęła walkę na 
korzyść króla Alfonsa. Dziesięcioletnia Hu- 
niorówna dostała się jeńcem w ręce zwy- 
cięzców, a gdy do Madrytu powróciła kró- 
lowa Izabela II. zajęła się wychowaniem 
i wykształceniem bohaterskiej karlistki. Pię- 
kny głos, którym ją natura obdarzyła i Za- 
miłowanie muzyki, uczyniły z Huntorówny 
śpiewaczkę. Przygotewywała się do wystę- 
pów u sławnej Garcyi a gdy niedawno w 
Paryżu wystąpiła po raz pierwszy na sce- 
nie, głosem swoim, a bardziej jeszcze dzie- 
jami powstańczej swej Karycry zachwyciła 
całą publiczność. 


Odpowiedź Administracyi. Wuy Pan 
Wencok w Czerniowcach. Reklamacyę szan. 
pana — rzekomo po raz trzeci wysłaną -— 
dziś pierwszy raz dopiero odebraliśmy. Nu- 
merów z roku 1892 nie mamy. Na wypa- 
dek, jeśli jaki numer zaginie w drodze, pro- 
simy zaraz reklamować, gdyż spóźnionym 
reklamacyom — mimo chęci — zadość u- 
czynić nie możemy z powodu wyczerpania 
numerów. 


Ze stowarzyszeń. 


Wydział „Echa* zawiadamia wszystk ch in- 
teresowanych, że próby obowiązkowe odbywać się 
będą odtąd trzy razy tygodniowo a mianow cie 
we Wtorki i Piątki o godź. 8 wiecz. u w każdą 
Niedzielę o godz. 4. popoł. 

W Czytelni dla kobiet wygłosi w sobotę 
11. bm. p. dr. Stella Sawicki ze wspomnień po- 
wstania r. 1863 odezyt p, t. „Droga na Sybir". 

Wydział eentralny Towarzystwa wzajemnej 
pomocy Oficyalistów prywatnych, podaje dv wia- 
domości w myśl $ 18 statutu, że tegoroczne 0- 
siedzenia Rady nadzorczej rozpoczną się dnia 9. 
marea we Lwowie, w sali ratuszowej miasta Lwo- 
wa. Przy tej sposobności przypomina Wydział 
centralny, że równocześnie odbędzie się Zja:d Ja” 
bileuszowy z okazyi 25 lutniego istnienia Towa 
rzystwa, w którym może wziąć udział każdy ało: 
nek, jeżeli na Koszt» Zjazdu nadeszle wkładkę 
3 zł. najdalej do 20 lutego, 

Posiedzenie Towarzystwą nauczycieli szkół 
wyższych Odbę zie się w sobote dola Li. lutego 
bm, o godz. 6. wieczorem w sali Azykalnej szkoły 
realnej. 

„Skata“. w niedzielę 12. UM. wygłosi od- 
czyt d”. Głąbiński Stanistaw profcsor uniwerey- 
tetu, p. t. „O nowych ustawach walutowych w 
Austryi" poerątęk odezytu 0 godz. 5, pop. wstęp 
w Iny. Po odbytym odezy*e odbedzje się wieczo- 
rek humorystyczny urządzony staraniem kórka 
amatorskiego Stusarzyszenią „Skata“. Wstęp za 
zaproszeniami. 

W szkole św- ZOŃI odbędzie się w niedzielę 
dnia 12. bm odczyt dr. Alojzego Winiarza: „Jk 


z e a 
obie radzć w sprawach wchodzących w zakres 
s.awa prywatnego I publicznego. 

Z „Gwiazty*. Dziś dnia 11. bm. odvędzie 
się ostatni wieczorek maskowy na dochód fundu- 
szu inwalidów wdów | Sierót Stow. „Gwiazda *. 
Bilet wstępu od osel'y 1 Zł. Poczatek o godz. 9. 
wieczorem, 

Na zakończenie karnawału odvędzie się we 
wtorek d. 14. bm. w wielkicj salti Stow. wieczo- 
rek z tańcami. Wstęp dla możezygą 1 sł, dla 
pań 60 et. za zaproszenianii, po kt zgłaszać 
się należy do biura Stow. Franviszsańigą 7 

Klub urzędników poczty i teleggafu we 
Lwowie urządza we czwartek dnia lpg w 
sali „F:ozynu* wie-zornicę ze współudyąłem 
muzyki wojskow j 5 py. W program wceltązą: 
uwertura do „Kapitana Frakasy* Deling: ra, ka 
ska serenada ra gitarach Szersa, popuri Blasz 
go pt. „Muzyczoy telefon“, deklama ya pny L. 
Dawidowskiej, monolog lis onosza „Z wędrówek 
po Lwowie“ pna Fontany. chóry klubu wykonają 
iosnki Maszyńskiego, Kurpińskiego i Rusta, 
wartet humorystyczny utwory Orłowskiego 1 
Wilhelma, a p. Bezdiek przedstawi obrazy mgli- 
ste. Początek o godz. 17/4 wieczorem. 


Zmarli. 


Kozl wski Sianisław, ukończony technik, 
w 81 r. ż. we Lwow:e wskutek suchot. 

Poglłes Ludwik dr., lekarz sztabowy w 51. 
r. ż. w Krakowie. 

Morgenbeser Aleksander, autor słynnej 
„Obrony Sokołowa* i badacz przeszłości Buko- 
winy i Mołdasy, w Czerniowcach 10 bm. Po- 
grzeb odbędzie się w nie'z elę o g. 2 popołudniu. 

Ogiński książe z Jabłonowa (Prusy królew- 
skie) zagranicą. 

Ralikowska Fma ze Szlubowskieh. obyw, 
ziemska, w 86 r. ż. w Ko'li:zach (gub. lubelska). 

Pogorzelski Leon dr., b. ordynator Szpi- 
la Dzieciątka Jezus w Warszawie, w 50 r. ż. 
Opatowie 
L’ Epin Ernest, radca izby obrachunkowej 
% Paryżu, znany w piśmiennictwie pod imieniem 
Katiela, 4 bm. Pisał przeważnie lekkie fejletonr, 
obok tego wydał wiele książek dla dzieci, nari- 
sał kilka drobiazgów dramatycznych np. L'oeillet 
blanc, a książkę jego p. t: Lettres a une honne- 
te femme nagrodziła Akademia. 


Artyści lwowscy. 


KACZOR - BATOWSKA 


W Salonie naszym wprawdzie na dwu 
ledwie obrazkach spotkać można nażwi- 
sko w maczółku podune — z tych jeden 

t. „Zaloty* przedstawia sielankę z 
XVII. wieku przy gitarze i kotku, drugi 
narodzenie Zbawiciela lecz znane 
vam ono nie od dzis Właściciel jego 
zuj sił się dobrze w pumięci Lwow an 
pł mem „Kniaź Juryj odwiedza malarza 
ikonów*, — przed 2 laty zaś zachwycał 
podczas obchodu majowego wspaniałem 
przeżroczem le tout Lcopol, a nie zliczyć 
ile płócieu, portretów chowa zazdrośna 
pracownia, ile szkiców teka, ile polny» 
słów wyobraźnia młodego artysiy. | 

4 pierwszych, gdy nam tajemnice. jej 
zdradzono, wymienić możemy Jako bę- 
daco na sztulugach portrety hrabiów 
Fredrów, pani Lubomigjskiej, panny Mar- 
koni, ks. Lubomirskiej — Wreszcie choć- 
by witraż do katedry lwowskiej. Szkice 
stanowią pierwsze rzuty do większych 
obrazów dziejowych, do których pomy- 
słów bogata wyobraźnia antyście nie ską- 
pi, i byle „nasze s — jak tuma- 
CZył nin mar F no pir-wzkaę - 
dzie", do ich wykonania przystąpi. 

„Nasze warunki !* Och, znana ich 
ciężkość i kujdaniany ch rakter: rwiegz 
Ad do dzieł olbrzymich, a tu nie masz 
światła, powietrza... pracowni odpowie- 
tlniej. Całe szczęście jeszcze, jeśli ci 
danom było rozpalić w sobie iskrę ta- 
leutu, tłącą od dzieciństwa w tobie, je- 
Śli$ znalazł opiekuna życzliwego. Co zna- 
czy taki opiekun, wiedział dobrze już 
rzymski pouta, gdy zapewnjył że byle 
znaleźli się Mecenasi, mie zbraknie, Wer- 
gilinsów*, a my dodajmy: i Apelesów 
Twierdzenie to tem większe ma u nat 
zastosowanie, gdzie nie brak zdolności 
lez nie staje współ-zuria między ogó- 
łem a sztuką w ogóle, gdzie tą ostatnią 
zawsze jeszcze jest czemi zbytkownem 
dostępnem li dla... zusobniejszych umy 
słowo I materyalnie, 

Zasługa takiego mecenasa wobec spo 
łeczeństwa jest nieraz nieobliezalna — 
w każdym zaś razie wielka, a o dle 
większe to zadowolenie własne, to prze 
świadczenie, że mogąc bez wysiłku speł 
nić coś dobrego, nie ominęło się tej spo 
sobnośe. To też nie dla czezej ehwalb 
wspomnieć chcemy na tem miejscu imi 
ks. Adama Lubomirskiego, jak je z w dzię 
eznością wspomina ten, eo mu winie 
swe wykształc: nienie akudemiezne i za 
chętę do pracy artystycznej — nasż pden 
dy artysta. 

Mlody — v i wielce.. tak sercem ja 
laty. Urodził się bowiem w roku 186 
w naszym grodzie, gdzie też skończy 
w 17 roku życia szkołę realną, od dzie 
cka już marząc o sztuce i... Sławie, Jeś 
rodzicom zawdzięczał wychowinie szcze 
ropolskie i wykształcenie umysłu, to po 
okiem Edwarda Pawłowicza j Śp. AI 
drzeja Grabowskiego uczył się abocad] 
malarskiego, gdy już w 15 roku życ 
postanowił poświęcić się temu działov 
sztuki. 

Wpływ ich sam artyste Określa tyn 
słowy: „Ci dwaj niezwykłe) zasłogi lı 
dzie wpłynęli na mnie 4*J4c mi zasad 
a których późniejsze wyłoniły się pogl: 
dy: umiłowanie POCzyi i prawd. 
w sztuce“, Ślady Wplywn tego prz 
trwaly cały sąrreg lat i do dziś są w 
doczne w każe niemal poslągnięc 
pędzla nasse80 malarza. à 


n | WT 
- 


— M 0 m 


ra i i 
Krakowska szkola sztuk pięknych | 


twarłe »Maturzyście* swe woje w 
1883, 2 prof. Władysław Żuszezkiewi 
ziął goracej krwi młodzieniaSzka ws, 
silne rece i przynezał do dokładnoś 
w Irysuuku, kładą: ua Studyum ak 

główny nacisk, i 

Otoczenie całe, ten gród wieków 
wcielenie przeszłoś! Kraju i naroc 
w dziełach głowy szkoły, mistrza M i 
tejki, czyż mogło nie działać pobudz 
jąco na uczucia, tak przygotowanego 
domu rodzicielskim, zkąd wyniósł zan 
łowanie tej przeszłożej? fo też cb 
czas schodził na ciężkiej pracy, mar: 
o cykln obrazów z dziejów Polski, 
którego chyba teraz dopiero będzie mć 
przystąpić. Praca nie była bezowoci 
skoro w uznaniu jej w Jednym ro 
przyznano młodemu adeptowi sztuki 
trzy nagrody konkursowe. 


Nie zhurdział jednak, owszem 
parło naprzód do ciagłego d 
się, a choć w pogoni za źródłem oży- 
wczem, Źle się udał w r. 1888 do sko- 
stniałei w swym  klasycyzmie szkoły 
Rahlowskiej w Wiedniu, imelyw:dualność 
już wtedy wybitna ocala go od utonię: 
cia w szablonie. I Karlsruhe, tak þar- 
dzo zbliżone pojęciami i charakterem do 
szkoły wiedeńskiej, istną Scylę, do któ- 
rej wpadł nej Churybdy, 0- 

l zczęśliwie. 
Oper się aż w Mnichowie, gdzie u 
profeśćra Ficcn-Majera w akademii ma- 
jowa? studya i kompozycye, dając wyraz 
uczuciom, które pierś tłoczyly. A 

Z tych to czasów poenodzą „Remi- 
niscencye*, „Ucieczka księciu Bogusława 
Radziwiłła“, kilka scen Z jarmarków Da 
Wołyniu, cały szereg ulotnych szkiców 
i obrazków, a przedewszystkiem malo- 
wany w szkole koimpozycyjnej obraz : 
„Kniaź Juryj odwiedza malarza ikonów“ 


pochlebnie oceniony w Mnichowie i na-|- 


grodzony Mention honorubic na między. 
narodowej wystawie w berlinie. 

Cóż dziwnego, że czasy, spędzone 
w tej szkole zalicza artysta do najszezę- 
śliwszych — wśród kochanych kolegów, 
pod okiem profesora, co był mu „naj- 
lepszym przyjacielem, 4 w chwilach 
„wątpiena umiał pocieszyć i zachęcić“, 
kochajac Polaków duszą "da! 


Po marzeniach młodości przyszła 
ciężka rzeczywistość Żywi.  Odbywszy 
obowiązkową służbę, Osad! Batowski 
w naszem mieście i zaczął pracować, 


Slo to zrazu po grudzie, ale przecie 


jakoś poszło — dzis mu trucownię we 
własnej wali, imię znane, chyci do pracy 
nie brak, przyszłość więc doń się ty ko 
uśmiecha. | 

„Mu to jednak do si bie talent praw- 
dziwy, że nigdy nie stawia sobie granie, 


lecz eo sobie przyswoi, nważa za S/CZe- 
bel do posunięcia się wyżej wa dr. bini" 
doskonałości. Tak więc i uasz urtysta w 
«2. r. udał się do Paryża dla zapoznania 

a „dzisiejszą sztuką zachodnią, a nie 
tylko % artystami, jakto nieraz niejeden 
czyni. 

Owocem p bytu nad Sekwaną są mię 
dzy innemi kopie „Uczty* Tiepola i „Ma- 
dony z grzesznikami* Wandyka. By zaś 
w. praktyce doświadczyć skutków doda- 
tnich studyów, na arsydziełach mistrzów 
dokonanych, udaj- się następnie artysta 
nu Ukrainę i Krym, skąd wraca z teką, 
przepełnioną szkicami, i umysłem pełnym 
najmilszych wrażeń. s 

Po takim zadatku czyż trzeba doda- 
mać, czego się mamy prawo spodziewać? 
Nie chcemy bawić się w przechwałki, re- 
klamy — ubliżylikyśmy sobie i artyście 
mie żadumy ureydziel, dośc będzie, 
gdy dokona takich, do jakih jest zdolny. 


Sztuki piękne. 
Teatr. 


Przedstawienia składane, to jak — ezcu- 
sez le mot — jak placek przekładany. Bar- 
dzo bywa smaczny, zwłaszcza, gdy zgrabne 
rączki podają, Tych rączek wielce są łakomi 
pp. Meillac i Halevy, a - przypuszczając to 
samo o innych, w czem się swoją drogą nie 
mylą, stworzyli Lolotę, aktoreczke... liberalną, 
która na to tylko przychodzi do zgrabniut- 
kiej baronowej, aby jej i zachwyconym wi- 
dzom okazać, iż, jeżeli ruchy rąk, twarzy i 
i figurki, świetna toaleta i wdzięk osobisty 
Wuse podziw wzbudzić, to grając... nóżka: 
mi, można sobie wygrać grzmot oklasków 
i podać publiczności zamiast ostrego pieprzu 
delikatną a upajającą piankę. 

Przemiany tej bardzo zręcznemi paleami 
dokonały pp. Pankiewiczówna i Sznażanka 
i porwani ich werwą słuchacze, a co więcej 
ziela, hołd należny doskonałym artyst- 
ne kę u stóp pięknych kobiet. Jeżeli 
p Treść komedyjki, oto ona: Naiwna 
baronowa Ghegm"qozyć się od prawdziwej 
aktorki roli chitopon, która objeła w teatrze 
amatorskim, prowl do gjybie słynna z tego 
rodzaju kreacyj Lolote, która sie spotyka 
w jej salonie ze swoim młodym mecenasem. 
Podejrzywająć g0 0 chęć tego mecenasowa- 
nia także i baronowej, robi jej Lolota Ber 
zazdrości i tym sposobem wstrzymuje pace 
wstąpienia na śliską ścieszkę. © 

Przyznać należy, że jak ta komedyjka 
aa i wyko zanim ba 

jej, takze p » 8 nawet moralną, 

— 46 operetka Offenbacha „PAADI | 
Perinette“, młynareczka | młynarz, już tre- 
ścią swą bardzo jest budującą. Wierna żona 
(pni Kliszewska) cztery całe A dochowala 
cnoty małżeńskiej swej lekkomysinej połowie 
(p. Skalski), a gdy Wreszcie wsk on, nie- 
godziwiec, do tęskniącej Perrinetty, znalazł 
w niej nietylko kochającą żonkę. ale i bardzo 
cynipatyczną Śpiewaczkę eż MA 
też to młynarz z tego TO. ) A 
pilnować żony Í młyna, uwodzi ŻA: i 
lata dziewczęta wszelkich możliwych, tna 
Mmt niemożliwych krajów | mS = domu 
Barace przywiązanie E a Za 
*inetty nie wygasło W sereu jed r 
charak wybryki, z których się W 1€ kt 
cznośli S gatycznych kupletach przed z 3 
spówia tylko, rozumie się, publicznością 
daje, że „zyka go kara, bo Perrinetta 
obie aragian jego nieobecności wzięła 
mie dla widzów ti Kura to dla niego, ale 
jąc raz swego w bo pani La ad 
A 7 męża — tego dru- 
ego — to Znowu MW roli młodej KO miecz, 
tak zgrabnego Tobi z siebie mł - 
tak wdzięczną jest młynarzgw =h 
zapomnieć o bezpretensyonalnej resas (0, 
retki, a każe pamiętać jeno o lekki; e ya 

nej muzyce i miłym Swoim głosie” 7- 
jedno i za drugie zbierała artystka Podziek 
publiczności Partya Paimpola jest Am 
| E dop Piowania. JE Skalski grał ję bar- 

ze, 


| Na szezęści a nieszczęście swoj 
snalez? €ście, czy n je 


S i Wczoraj w teatrze P. Z. Przy- 
| „łez A szczęście, bo przyjrzał Się do- 
|. skonałemu wykonan; t wszdzo bai a 
na nicezczęści aniu „Pier go balu 
| tem i tak dłu” bo publiczność wiedziała o 
artyści ke biła mu oklaski, póki go 
rowadziji d z jakiegoś ukrycia nie WJ- 
à uda mógł, jak oliwa 


æ 


coś go| wzburzone fale morskie, uspokoić wzruszony 
oskonalenia j1 porwany jego poetycznym obrazkiem tłum. 


p Czwartą, ale nie z rzędu i nie z warto- 
ści, a tylko dlatego, że naraz o wszystkiem 
mówić trzebaby się pójść uczyć do p. Żela- 
zowskiej, która tego właśnie wczoraj 2 po- 
wodzeniem próbowała jako „Pani“, była 
scena Dreyfussa, zatytułowana właśnie Pa- 
nią i Panem, 
Tak było. Nr. 20. 


* Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka : Dziś w sobotę: „Marta czyli Kier- 
masz w Ryszmondzie* opera w 4 aktach 
W. Fridricha. Muzyka F. Flotowa. Występ 
Panny Julii Biondelli i pp. Aleksandra My- 
Szugi i Juliana Jeromina. Jutro w niedzielę 
Po poł, o godz, !'fą4.: „Noe w Wenacyi*, 
Operetka w 3. aktach J. Straussa. Przekład 
A. Kiezmana. Wieczór o godz. 7.: „Wejście 
W świat“. komedya w 3. aktaeh Przy- 
bylskiego. 


| ode WK i w <a |" a 


Ostatnie wiadomości. 


Traktat handlowy, zawarty między 
Serbia i Austro- Węgrami, wraz z kon- 
wencyą weterynaryjną, zostana przedło- 
żone nowej skupczynie serbskiej w poło- 
wie kwietnia. 

Według Berliner Bórsenztg., Umowa 
handlowa między Niemcami a Rosyą z0- 
stanie już temi dniami ostateczn'e sfor- 
mułowaną. 


W rajchstagu niemieckim toczyła się 
przez pięć dni rozprawa nad kwestyami 
socyalistycznemi. W toku rozpraw mo- 
wey wszystkich stronnictw zaznaczyli 
swoje stanowisko wobec agitacyi socyal- 
nych demokratów, a imieniem Koła pol- 
skiego zabrał ołos p. Kościelski i złożył 
następujące oświadczenie: „My Polacy, 
tak uo w parlamencie jak i poza nim, 
potepiamy błędne nauki socyalnych de- 
mokratów i jesteśmy gotow' zwalczać je 
wszelkiemi środkami -- naturalnie z wy- 
jatkiem ustaw wyjątkowych. przeciwko 
którym zawsze występowaliśmy i dla 
których nas pozyskać nie można. Ubole- 
wawy, że w ojczyźnie naszej mamy ręce 
zanadto zwiazane, iżbyśmy mogli ze sku- 
tkiem walkę prowadzić. Wreszcie wypo- 
wiadumy nadzieję, że skoro tu zgodnie 
występować będziemy w obronie wszy- 
Sako, czegı wielkość, godność, siła 
obronna kraju wymaga, natenczas zgo- 
dność ta przyczyni się do tego, iż s0- 
cyainych demokratów przekonamy, że i 
w granicach starego społeczeństwa, sta- 
rego państwa, Stuiego porządku, można 
zdziałać wiele doskonałego, wielkiego i 
dobrego.“ 

Jednocześnie obrudowała komisya woj- 
skowa rajchstagu nad sprawozdaniem 
Him ego o kosztach nowej ustawy woj- 
skowej, Ze sprawozdania tego wynika, 
że stałe wydatki, spowodowane nową 
ustawą, wynoszą rocznie 56 milionów, 
a z doliezeniem bawarskich dopłat 6% 
milionów murek. Natomiast wydatki je- 
duorazowe, spowodowane koniecznością 
wybudowania nowych koszar, zostały 
obliczone na 104 milionów marek. 

Donoszą z Paryża: Wszyscy w pro- 
cesie panamskim skazani wniosą zażale- 
nie nieważności, ządając uznania zada- 
wuieniu zbrodni, (o do starego Lessepsa, 
nikt podobno nie myśli o wykonaniu 
kary. Wyrok zaocznie zupadły staje się 
według ustaw francuskich prawomocnym 
dopiero po osobist+m stawieniu się ska- 
zanego przed sądem. Juko chóry, Les- 
seps do osobistego stawienia się nie bẹ- 
dzie jednak zmuszany, k 

Pobór rekrnta dał w wielu miejscach 
pochop do zamieszek i tłumnych mani- 
festa yj- Między inuemi zaszła taka scena 
w Villeurbonne pod Lugdunem, gdzie 
syn znanego anarchisty Condoma Wraz 
z kilkoma rówieśnikami, również prze- 
znaczonymi do losowania, zawies wszy U 
kapeluszy czerwone SZariy, wznosili okrzy- 
ki: „Precz z ojezyzną!* Kkscedentów are- 
SzZtow ano. 


Aresztowany gubernator Banku Raym- 
skiego miał oświadczyć wobec sędziego 
Śledezego, iż wyjątkiem margr. Rudi- 
niego wszyscy prezydenci gabinetów wło- 
skich pozostawali w stosunkach z Bankiem 
Rzymskim. 

Król włoski nadał następcy trouu ru- 
muńskiemu łańcuch orderu Zwiastowania 
(najwyż-zy order włoski). 


wobet 
chodzących wyb owcy serbscy 
(przewód ib jest &araszanin) absolu- 
tnie się zapierają wszelkich stosunków 
z Resyą. I tak co do osobliwego zjawi- 
ska, iż część prasy rosyjskiej zawsze 
jeszcze kokietuje 4 npadłymi radykałami, 
zauważa organ postępowców Widelo, iż 
to najzupełniej odpowiada do tychezaso- 
wej tradycyjnej polityki W lej ka zie- 

J bałkańskich. Jednych * drugich 
me „ié na pasku, Zapewnia- 
zwykła Rosya wodzi Į łowy 
jąc obie strony © swych $J" ża. a 
Kai na celu wyłącznie SE lwy A 
pawia se, jesze, zaajją aie 
ludzie, dający wiarę tel AB AT 
cowej polityce wrzekomyćh P dt 
I Pasicz — wódz radykałów l; ek: 
później dojdzie do smutneg” a Sa 
nia, jak złudnemi były EENS ien m 
w Rosyi pokładane, i że OszU% è 
równi z innymi był on właśnie. 


Rada państwa. 


Telegramy Gas. Nar. 

Wiedeń 
posied 
gu ja 
„szko 


zeniu Izby posłów w dalszym ił" 
skusyj budżetowej i 


łem 
y ludowe", R 


nad 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 12. Lutego 1898 


życzenia i zażalenia ludności czeskiej, | będą, to może on znacznie polepszyć 
odnośnie do morawskich spraw szkol-|stosunki handlowe i polityczne z er- 
nych. bią. P. Wohanka domagał się, aby rząd 
Minister oświaty Gautsch, omawia- |zasięgnął naprzód opiuii Izb handlowych. 
jąc onegdajsze wywody Herolda, zazna- | Minister handlu jednak prosił o przyjęcie 
czył, że forma którą wybrał mowca dla|tego traktatu bez zmiany. Zasięganie in 
swojej ujemnej krytyki, w jaką się wdał |formacyi u Izb handlowych obecnie by- 
stoi w jaskrawej sprzeczności z powagą |łoby bez celu, gdyż rząd zasięgnał infor- 
rokowań i narad z których wyniknął |macyi zanim rozpoczął rokowania z Ser- 
program rządowy. Sąd Horolda wypływa |bią, tudzież w trakcie tych rokowań. Ko- 
tylko z głęboko tkwiącego przeciwień-|misya 17 głosami przeciw 8 odrzuciła 
stwa między wszystkiemi jego polity- | wniosek Wohanki i przyjęła „bez zmiany 
cznemi poglądami a owemi zasadami, |cały. traktat handlowy, tudzież konwen- 
które rząd w naszych stosunkach za|cyę weterynarską. 
usprawiedliwione uważu i których, po- Komisya kolejowa obradowała wczo- 
mimo wszelkich trudności, niezmiennie rej dalej nad programem kolejowym rzą- 
trzymać się będzie. Minister oświadcza, |qy, P Jax przemawiał za zaprowadze- 
że omawia program rządowy tylko od-| ujem podatku transportowego, z którego 
nośnie do swego wydziału. Minister pod- | dochód możnaby użyć na śubwencyono- 
nosi, że na polu szkolnictwa rząd na|wynie nowych budowli kolejowych, p. 
zasadzie narodowościowego stanu posia- | Hejlsberg sprzeciwił się temu wnioskowi 
dania zapawnia każdemu szezepowi to, | stanowczo. P. Nitsche żądał, aby pań 
co ten szczep posiada; więc dla tych |styo zaciągnęło pożyczkę 200 milionów 
szczepów, które w biegu czasu większe |reqskich, w ten sposób bowiem mogłoby 
poczyniły postępy, jest to uznaniem po- poprzeć wszystkie projekta, P. Russ wy- 
zyskanych zdobyczy. Dla wszystkich zaś |kązywał, że tak wielkiej sumy nie po- 
oznacza to rękojmię, że dalszych strat trzeba, lecz dla wybudowania sieci kole- 
nie potrzebują się obawiać i wyklucza jowej obejmujacej 1800 kilometrów wy- 
uszczerbki, jakieby mogły ponieść jedne |ytarczy subwencya państwowa 86 milio- 
szczepy na korzyść drugich, dopuszcza |nów reńskich, płatna w 5 latach. Pp. 
natomiast intenzywne pielęgnowanie ro- | glązek i Kaftan oświadczyli, że nie we- 
źwo;u środków oświaty, potrzebnych ka- |zmą udziału w głosowaniu, wszelako nie 
żdemu szczepowi. Minister oświadcza, że | ehea tem bynajmniej prejudykować o za- 
program rozróżnia na polu administra- | cpowaniu się klubu ml doczeskiego w 
cyjnego zakresu działania pomiędzy de- pełuej Izbie, P. Hompe-ch wykazywał 
cyzyą w drodze rozporządzenia, pozo |konieczność budowy linii Rozwadów- 
stawionego sewobodnemu uznaniu władz, | przeworsk w odgałęzien'u do Rzeszowa. 
a rozporządzeniami judykatury admini- |[.ydność w tych stronach bowiem jest 
stracyjnej. W ostatnim wypadku chodzi|w nędzy, a budowa tej koli dostarczy- 
o stosowanie ustaw do  udministracyi. łuby jej chleba. 
Rzad w programie uważa się juk najwy- P. Struszkiewicz oświadczył, że jeżeli 
raźniej związanym istniejącemi ustawami | Sie żąda, aby Galicya świadczyła pań- 
t rozporządzeniami. minister zatem nie | styy to samo co inne prowineje, czego 


może pojąć, jak Herold w tym ustępie |zręsztą samaby pragnęla, to potrzeba ją 
widzieć może eweutualny otwarty atak |tapżę traktować na równi z innemi pro- 
na judykaturę, albo presyę na trybunał wincyami, a nie tamować jej rozwoju ze 

administracyjny. Że nie ma tu mowy 0| względów partyjnych. P. Nitzche odpo- 
wpływaniu na działalność sędziowską | wiedział, że w akcyi tej nie gra roli ża- 
wynika samo przez się z przeciwienstwa | dna polityczna animozya, lecz tylko rze- 
pomiędzy działalnością sędziowską a ad-|ezowe pobudki. P. Szczepanowski wyka- 
ministracyą. To jednak, jakoby w uste |zywał, że przerzucenie tej akeyi na kra- 

pie programu rządowego była mowa o je przez stworzenie także dla Galieyi u- 
presyi na trybunał administracyjny, musi stawy o kolejach lokalnych. jaką wyda- 

rząd odeprzeć zarówno Ze wege [u Mu no dla Czech i Styryi, byłoby niezawo- 
siebie samego, jak na szacunek którego | dnie dla państwa wielką ulga finansową 
używa to forum publicznego = m państwo bowiem nie potrzebowałoby wy- 

W tym ustępie, który omawia Darodowo- | Jawné żadnego kapitału, leez tylko za- 

ścinwy stan posiadania, %sSlrzega sobie | gwarantować roczny dochód. Zresztą nie 

jednak rząd wyraźnie swoją kompeten- powinno się w tej Izbie podzielonej na 

cyę. Minister uważa zu r46r4 „zbyteczną stronnietwa przedewszystkiem myśleć v 

ze względu na program WJJaSUluć, czy polemice, lecz raczej szukać punktów 

mw, Ba deg Bycryh, r, wlasnie ma poi ekon. 

czele stol w tej cnw , Za- T TEE s 8 

liczeć JO M iio wego stanu Hoi mieznem najłatwiej znaleźć się dadzą. 

dania pem czy nie. Co do oświad- 

czenia Herolda o ewentualnem postawie- i 

nin miBistra w stan osie 4 eda Koło polskie. 

zuje imowca na wypowiedziane w swoim Wiedeń 11. lutego. Koło polskie ze- 

czasie słowa jego kolegi: tego rodzaju | brało się w tej chwili na posiedzenie i 

ostrą bronią nie wywija się, ale się jej |rozpoczęło dalszą dyskusyę nad etatem 

nżywa. ministerstwa sprawiedliwości. 
Suess zwrócił się przeciwko mini- aa? 
strowi Gautschowi, twierdząc, że właśnie 

ostatnia mowa tego ministra i jego przy- 

rzeczenie  administracyjnych  koneesyj TELEGRAMY 

w kierunku klerykalizacyi szkoły, skło- 3 

niły lewicę do odrzucenia programu rzą-| Wiedeń d. 11. lutego. Deputowani 

dowego. | 7 do Rady Państwa z kuryi wielkich po 

i eid a a Taeg siadłości w Czechach, wręczyli hr. Ho- 

A f c z Ę s 
przeciwko ks. Schwarzenbergowi, odwo- o" ARIEL e TOTER vS 
łuąc się na wszystkie istniejące nauki; | dzin adres gratulacyjny podpisany 
wreszcie powrócił znów do programu.|przez posłów do Sejmu czeskiego ze 
zapewniając. Że już to, co program za-|strounietwa konserwatywnych właści- 
wiera na polu szkolnictwa, wystarcza |cjeli wielkich posiadłości. 

e jego stronnictwa dla odrzucenia ca- Petersburg dnia 11. lutego. Nastą- 
ego programu. : y : j ; 
oe ey (z klubu Hohenwarta) do- | P*% ulgi co do legitymacyj podróżnych 

wodził, że wolność sumienia wymaga, | wewnątrz państwa; co do paszportów 

by szkoła nie była państwową. Katelicy|za granicę nie nastąpią źadne ulgi. 
nie mogą z czystem sumieniem oddawać Boigrad d. 11. lutego. Jak słychać, 

A EPRE TAI PRĘTA, sad” 

semitami. * pa i Eug A bardzo | 34% radykała, 300.000 franków z Ro- 

zacnych żydów. Zresztą — powiada —|Syi: Mają podobno być użyte na cele 
jeżeli znajdę biednego Żyda, pokrytego wyborcze i pochodzić od ks. Arseniu- 
ranami Da ulicy, to sam go nvodnios;|sza Karadżordżewicza. 

p". ken don sapitula; Inna Okólnikiem do prefektów rozporzą“ 

[rzecz z A úr: szanując Ża- 3 LE 

dej ami? M 4 p Daana Re” dził minister spraw wewnętrznych, 

wego wychowania w szkole. aby w myśl ordynacyi wyborczej wy- 

Po przemówieniu „referenta Bcera|dawano legitymacye wyborcze tylko 
przyjęto tytuł „Szkoły ludowe“, tym, którzy wszystkie podatki rządo- 

Następne PAW we N, torek. _ |we do końca roku zeszłego uściłi. 

Wieden d. 11. lutego. Na wczoraj- innige 

szem posiedzeniu ligi agraryjnej obrado- Berlin d. 11. lutego. E. 

wano nad programem rządowym, i u-jZłg. twierdzi, że roawiąze Ni; 

mentu niemieckiego nastąpi w najoiz- 


chwalono następującą rezolucyę: 


wołano tylko dyplomatów i urzędni- 
ków sanitarnych, z wykluczeniem pro- 
fesorów, którzy swemi teoryami tyl- 
koby spory wywoływali. Francya po- 
dobno ociągą się z obesłaniem tej kon- 
ferencyi, uchwały odnośnej zeszłoro- 
cznej konfereneyi weneckiej jeszcze 
nie są wykonalne. 

Paryż d. 11. lutego. W komisyi bu- 
dżetowej Izby posłów wniesiono Opo- 
datkowanie fortepianów, po 10 franków 
rocznie. 

Najmłodszy syn Lessepsa, służący 
w Sudanie zachorował podczas marszu 
śmiertelnie, tak że go pomiędzy mu- 
rzynami pozostawić musiano. 

Rzym d. 11. lutego. W skutek o 
stątnich zeznań aresztowanego br. Laz- 
zaroniego, staje się sprawa bankowa 
wysoce polityczną. Zacytowanie przed 
sąd kilku deputowanych okazuje się 
nienchronnem. 

Urządzenie wystawy krajowej w 
Rzymie zdaje się zapewnionem. Rząd 
ubiecał pokryć część jej kosztów. 

Bruksela d. 11. lutogo. Wielką sen- 
zacyę wywołało samobójstwo najstar- 
szego służącego hrabiego Flandryi, 
Arbereti, który się obwiesił, ponieważ 
zapewne należał do tych, co skradli 
klejnoty hrabiny w wartości przeszło 
300.000 franków. 

Marsylia d. 11. lutego. Pojawiła się 
tu choroba, podobna do cholery i gra- 
suje epidemicznie. Lekarze nazywają 
ją infiuencą kiszek i twierdzą, że przy- 
czyną jej jest zły gatunek chleba, tu 


spożywany. A 
Chrystyania d. 11. lutego. O ile 
dotychczas wiadomo, zginęło podczas 
ostatniej burzy na Loffotach 128 ry- 
baków norwegskich. | 

Wenecya d. 11. lutego. Jak Venezta 
donosi, usiłnją nieugięci klerykały wa- 
tykańscy nakłonić papieża, aby pa- 
tryarchą weneckim mianował kardy- 
nała Gaiimbertego. (Tymczasem ks. 
Galimberti należy owszem do obozu 
umiarkowanego). 

Bofia d. 11. latego. W całej Bulga- 
ryi dało się wczoraj na południu Bal- 
kanów czuć trzęsienie żiomi. 

Cetynia d. 11. lutego. W tutejszych 


kołach kompetentnych stanowczo za- 
przeczają, jakoby książę następca czar- 
nogórski Daniło udał się do Petersbur- 
gu w misyi politycznej. książę krótko 
zabawi w Petersburgu, zkąd się na pa- 
rę tygodni uda do Nicei do swojej 
siostry, wielkiej księżny Milicy. 


Dział ekonomiczny. 


— Komwersys długów państwo 
wych. Dotychczas nie obliczono wyniku 
sukskrypcyi na nowe obligi państwowe. 
Dotychczasowe prace wykazują jednak, 
że rezultat subskrypeyi przewyższa wszel- 
kie oczekiwania. Zgłoszenia wymiany 
w tej połowie monarchii wynoszą 90 
do 95 pre., % spodziewano się tylko 70 
do 75 pre. Również w krajach korony 
węgierskiej pokryto w subskrypeyi 30 
pre. Obliczenia potrwają jeszcze czas 
jakiś, poczem dopiero będzie można oce- 
nić doniosłość fuktu rzeczywiście niezwy 
łego powodzenia podjętej operacyi finun 
sowei. 


—u————— 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia li Jutego. (Z [zby Landlewej). 


Ak sa sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
ost k. 219:50 do 22250. Kolej Lwow.-Czern 
Jase po 200 zł. w. a. 25750 do 26050. Banku 
hip srecznego po 200 zł. w. a. 340 — do 


Branku kredyt. galic. po Ż00zł. wa. .— do 215 — 


Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal 
5o/, losow. w4' lat. 101.380 do 102 —, 50 z £0*/, 
lig 109.— do 109.70, 4'/,0%/, los, w 50 lat. 110 — 

o 100.70. Bauku krajowego 4!/,%, los. w Bl lat 


„Zgromudzenie oświadcza, że z agra- 
ryjnej części programu w żaden sposób 
zadowoloną być nie może i dopóy Nie 
może rządowi użyczać poparcia, dopóki 
konkretnych projektów nie poczyni. De- 
lej, wygląda zgromadzenie odpowieu/i 
rządowej nu interpelacyę swoją, w któ- 
j progra graryjnej był zawarty“. 

„W komisyi administracyjnej Izby po- 
słów przyjęto na wniosek Weigla do $. 
2. ustawy o stowarzyszeniach — zamiast 


centrum mie | 100-10do 10080. Towarz. kredyt gal ziemsk 40 


szym czasie, albo wiem 
chce zmienić stanowiska swego wzglę- 


dem ustawy wojskowej. 


Borlin d. 11.lutego. Według Frei- 
sinnige Zig, w kołach rządzących co- 
raz bardziej się z tem oswajają, że z 
powodu przedłożenia 


da wojskowego 
przyjdzie niezadlugo do 


rozwiązania 


11. Tago. Na wczorajszem |P 


przytacza dep. Tuczek|T0 


zmian przez Pernerstorfera i Winter- | UJ SDStAGN. 
holrra proponowanych — alineę, która Drugie czytanie przedłożenia woj: 
opiewa: „Zajwaszający nie potrzebuje |Skowego w rajchstagu, nie odbędzie 
znać zaproszonych gości“, Wniosek Win-|się na żaden sposób przed Wielka- 
terholera został zgłoszony jako wniosek | nocą. 
CASE A R Lipsk d. 11. lutego. Katastrofa, ja- 
misya przemysłową jela pro- 3 7 : ? 
jekt sa i E zo ka się tu zdarzy g: Š AU p Sai 
wanego przemysłu budowlanego, w|fer% podczas zabawy karnawałowej, 
brzmieniu uchwalonem przez Izbę panów. | okazuje się okropną. Jeden z gości, 
Na posiedzeniu komisyi dla spraw |handlarz win Kretschmar, zapalił lek- 
Se bydlęcej złożył szef sekcyi Erb komyślnie fajerwerk, skutkiem czego 
czegółowe wyjaśnienia co do zawartego zajęły się dekoracye sali. Wszystko 


Z Saborskym układ sA w. 
=] Su Pon aP rawie CZBZAD isnęlo się do sieni, ale dym taki się 


zakażonych wołów. Ofert ; ót- | © 
ubiegających się rząd nie T e się rozwinął gęsty, że 6 osób ujść nie 
układ z Saborskym jest dogodniejszy, zdołało i udusiły się Prócz tego kilka 
(O a KOC Zapewniają osób odniosło ciężkie skaleczenia. 0- 
nansowe, DR OB leżenie ARE T gień przebił powałę wat dostał się 
żeniu podziękowanie, przyjętę zostały je-|na piętro, a ponieważ schody zgorzą. 
dnoyłośnie do wiadomości, ły, musieli lokatorowie górnych mie- 
Komisya ekonomiczna Izby obrado- | szkań spuszczać się worami pompier- 
dowała wczoraj nad traktatem handlo-|skiemi. Kretschmara aresztowano. 
wym Austro-Węgier z Serbią. Referent Bern d. 11. lutego. Rząd austryącki 
, Hallwich oświadczył, że jakkolwiek 
traktat ten nie zaspokaja wszystkich ży- 
czeń, jednakże jeżeli będzie wyzyskany | 1°% 
zsądnie i jeżeli okoliczności sprzyjać nuje Zarazem, 


rencyi dla zwalczania cholery, propo- 
aby na konferencyę ja- 


proponując zwołanie do Drezna konfe- | Król. Pol. 9650— 


98.25 do 18.95, 40, lon. w4l'/, lat 96— do — — 
A'a? o Jos w52]. 00:70 do 104-450. 
latach 45.80 do 96.50. 


5 los, w wt 


Listy dłużne na nw zł. Gal. Zek}, kred włos 
wlikw. — — do —.—. Ogólnego rolniszo-kredy! 
Zakładu dla Galiey: © Bukowiny w likw. 60, los 
w Ta latach 50,—, do — — 


Obligi za tw st; 
m, k. 105 — do 
cyjnego >" 


Indemniózaczjne galio. 5%, 
e Galiv. iunauszu propina- 
"i B680 do 87.50.  tukow. funduszu 

topinaczjnego $*|, 1U83-— do 102.7". Kom banka 
rajowegu 0%, wa. L em. —— do — —, 50, 
Jl. em. 101.80 do 102.50. Pożyczka krajowa z ro- 
ku 1873 6*|, w. a. 104.50 do — —, z ruku 1883 
43 |, 9980 do — —-, 47, 94-50 do — —., 


Losy: Losy miasa Krakowa 24— do :6.— 
Losy mewta Stanisław owa 40.-- do 43 —, 
Walaty: Dukat cesurski 5.63 do 5.73. 
leondor 4.57 do 9.67. 


Napo- 
Fółumperyał rosyjski 9,60 
do Rubel rosyjski srebrny L.25 do J.29 
nubel rosyjski papierowy 1.25 do 1.27, 160 
marek niemieckich -9 — do 59.5). 


Kraków dnia 10 lutego. 
Akeye za sztukę: (oprócz kup. bież.); Banku 
gal. hypot. 340-—, kole: Karola Ludwika 218— do 
'—, kolei łwowsko-czerniowieckiej 257—260. 


Listy zastawne : 6 pr. Zakładu kred. ziemsk. 
w Krakowie w Fkw 100.50 do 101.50, 4", preo 
galic. Benku krajo zego1u0-—do101'—, 5 Jia 
Tow. kred. ziemsk. Królestwa Po skiego 101: 
10250. 

Losy: Miasta Krakowa 22 50do 24 af "a 
tsławowa 37,0 de 40—, Bazylika 780 sda 40. 


Pa 


Obligacye (za 100 złr. im, < 23105 50. 
bież.): 5 pre. gal. indamnizacziamą 5 = ko- 
4 pre. gal. propinacyjne rL a 501-101.75, 
jn pal. arrr a a aA h pre. tejże 

w g A 
LĄ kj, jie 10580, é pr listy likwidacyjne 


: abb śarowe z% 100 125— do 
a" abel E obraczkowy 1.20 do 128, 
sń-irankówia waia 9.55 do 9.65. 


3 
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Wiedeń d. 1:, lutego (telegrafowane'. 


98 A _WSspolna papierowa 98.85 srebrna 
390.10, austr. koronowa U5,55 złota 11770, węg 
koron. 9450, złota 114 90 

Akcye przedsiębiorstw transportowych: Ko- 
lei Karola Ludw. 220-—, Czerniowieckiaj 259 50. 
Połnocnej 283:50, Państwowej 300.—, Północno- 
zachod. 230%—, Weg. półn.-wschod. 205-235, Połu- 
dniowej (Lombardy) 9435, are. Albre:hta (za 
200) 9570, Bukowinskich kolei lokalnych (za 200) 
144 50, Kołomyjskich (za 200) —— 

Akcje banków: austi. węwiersk na 60) zł. 
998-— angl austr. 15175, Landerbanku 23660 
Lnionbanku 5U75, bukow. Zakład kradyt. ziem. 
za 200 zł. 11-, czesk. Banku eskont. za 200 zł. 
5 5. galic. Banku hypot. za 200 zł, 350, galie. 
baku dla haadlu i przemysłu za 200 ——, 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 119:35 Żiwno- 
stenka banka 11350. 

Pożyczki pubitezne : Gal. obligi indem. 105.50 
Gal. nropinacyjne 86.80. bukow. prapin. 103.45 
buk indemn. 10„AU. 4'/, pr. gal. kraj. z r. 1883 
i 84 110'6u: z r. 1891 9550. 

Listy zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
109'-—, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102 —, 
Gal. Tow. kred. ziem. 9875, 4, pr. Banku kra- 
jowego 100750, hukow. Zakład. kred. ziem, 101, 
bukow. kasy oszczędn. L0Ż—. a ? 

Losy: austr Czerw. krzyża 16'/0, węg. Czetw. 
krzyża 112-705, Bazylika $.—, Krakowskie 227%, 
Słanisławowskie 48—. pom 

Waluty: Ruble papier. 12475 20-msrkówki 
11-85, 20-frenkówki %62, sovereings 1278. t1- 
reckie liry złoto 1084, 100 markówki 5925, wlo- 
skie 100 lirówki 46-30. 


Z rynków towarowych. 
zpoże I produkty rolne. 


Łwów 11. lutego. Bank roln. notuje za 100 
kilogr. loco Lwów: Pszenica gotowa 7.25 do 760. 
Zyto gotowe 5.90 do 6.15 Owies obroczny 5.20 
do 5.6. Jęczmien 4.50 do 5.50. Rzepak 10.50 da 
10.75. Groch 6.— do 9.—, Wyka 4.50 do 6.25. 
Bobik 5—do 5.50. Hreczka 7.— do 7.60. Kuku- 
radza stara 420 do 5.15, mowa 5.50 do 5.85, 
Chmiel za 56 kilo —. lo —.—. Koniczyna 
czerwona 65— do 75—, biała t8.— do 80 
szwedzka 65.— do 75.—. Tymotka —— do „— 

Spirytus za 10.000 lt. pret. zł, loco stacye 
kolei 11:— do 11:25. 

Usposobienie co 


do pszenicy lepsze co do 


reszty produktów niezmienne. | Grosh, jęczmień 
bez popytu. Ceny chmielu nominalne. 
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparz". 


Kraków 10 lutego. 
Targ dzisiejszy rozpoczął się w usposobieniu 
stałem, gdyż sprzedający 2% wzgledu na to, że na 
prowineyi zarówno kupey, jak producenci wyższe 
stawiają żądania, usiłowali i tutaj zwyżkę cen 
wywołać, Jednakowoż młyny, ktore w ostatnim 
czasie dosć znaczne porobiły zakupna, dzisiaj ku- 
powały w ogóle mało, i dlatego tem łatwiej jm 
przyszło powstrzymać zwyżkowę tendencyę. Celne 
gatunki pszenicy napotykały pomimo to odhyt 
łatwy. podczas gdy średnie ziarno 1 sniecjste bar- 
dzo trudue było do pozbycia. Odbyt na żyto jest 
w ogóle bardzo ograniczony ARM małych obro- 
tach cena nie może Bie podnies6. „Jęczmień po 
cenach dotychczasowych słaby znajduje popyt. O- 


wies podnosi się w c*nle. sa 
Płacono szenicę białą SLU do 5'45, czerwo- 


ną 1:90 do 8-35 żółtą "80 do 8:35 złr,, żyto 
660 do %— złr.. jęczmień browarny 6:— do 
6. U, na pasze 550 do 5'65 zir.: owies 5.90 do 
6:3. zł; rzepak 11:50 do 12— zir.: koniezynę 
czerwoną Gu do 78, biała 11 do tä złr.; wszystko 
za 100 kilogramów 

Bank gulicyjski dla handln i przemysłu. 


Wieden il. lutenu (tełegrafowane;. 


Pszeniea ua jesien TS do T53, na wiosnę 
1.04 du WTR, na maj-czerwice 7,66 do TOS. 
sto ma wiosnę 6778 do 67%, na maj-czerwiec 


so do 6:86. Kkukurudza na maj-czerwiec 511 
du 512. Owies na wiosne 5:94 do 5.95. Rzepak 
na styczeń-luty 128» do 12:94, nowy rzepak 42:05 


du 32.45. Kalarepa na sierpień i luty ! 
deñ —— do —,—, na sierpień i wrzes 
do — =. 


Nierogacizna. 


„, Wiedeń 10. lutego. (Oryg. spraw. Na dai- 
Biejszy targ dowieziono żywej kpk "rz 1722 
sztuk, z czego 1043 weg., 370 chorw. i bosa. 
Notowano, prosięta 14—18, wieprzki 10—26, per- 
noletnie 27—38 za parę. Towar rzeżny 0728—9 42, 
waględnie 0:38—0'47 za Ł klg. wagi żywej. Stun 
g8% sztuki. 

Produkty zwierzęce. 

Wiedeń 10. lutego. Sprzedawane za 1 zł. 15 16 
sztuk świeżych jaj sadzonych 17—18. Masło ato- 
sownie do jakości, en gros 110—130 zł. z4 100 klg. 
en detail O'9u—1-30 za kig. 

Wiedeń 9 lutego. Smalee. Popyt nieustanny 
notowano: 63— 4 zł. Słoninaobiała 51 zł. s 


Spirytus. 

Wiedoú 11. lutego (telegrafowane) Dażność 
była dziś niezmienna; notowano spirytus kon- 
ENI z natychmiastowa dostuwą 1349) do 
„Podapeszi 10. lutego. Spirytus 


13 13-50 do 


Cukier. 


Pagalli, lutego. Notowano : 


f > cukie 
stawę natychmiastową 1725—17 iter, na doi 


z, d g 
łowęmaja 1819, na Nowa karepanię 16:20. 9 7 
Nadesłana. 


O 


Powodzenie Sautalu Midy jest wielkie 
ale wiele młodzieży ze wzelędn na oszeze- 
dność kupuje po mskich cenach kapsułki, 
Za NieTujące Zu.czną doze es nevi z drze= 
wa cedrowego j kopuiwy, ztad bole żęe 
taika, kolui i niepo wodzenie, którp 
mozna uniknąć wymagając napisa 
nu każdej ukrągłej kapsułce. w $ 


ai 


Dr. A. SZULISŁAWSKI 


TFĘ OKULISTA 


b. «syste t kiiniki ocznej Radoy Dr. B 
wicza w Poznaniu. po dłuższych 6t 
kach prof. Fuchsa w Wiedniu £ 


w Krakowie s a ` 
ordynuje we S xz H 
nsprzeciw kuscieda j parel 
ol 123-1 przedp & "=" s 


szw | <umg 


1 «enarycznych 


zralaych słudyów na kli. 
grolegoró" Fournier i Besnier w 


asama w Berlinie i Kanosiego 
— mieszki przy ulicy Sobie- 


u 


L 19 (aom rzecha ini ie l 

ZE Wałowej W pe i 
Ordynuje od 11—132 i d 3—3 

<A m 

ddeżjaieia (aród skórnych d wagaryczajoh i 

Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziele 
prot. Langa we Wieduiu 
mieszka plac Bernardyński |. 15, 


k I. piętro. 
Qrdynuje od 11—12 i oś 3—5, 


| Już dnia 


15. lutego: NA 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po erneie od wyrazu. 
<a> 


PANÓW LEKARZY 


Zakładu wodoleczniczego „Marjówka" kołoj 
Lwowa, ewentualnie na spółkę uprasza aj 
oroznmienie się właściciel tegoż zakładu, 
tmil Bertemilian Brajer, Lwów, lub Mar- 
jówka poczta Lwów. 3 


pT. gars, ae eee majatku w ziemi 


SPANIAŁE KLATKI Ba papugi 

(eałe mosiężne) po słr 30, 35 í 40 
poleca Piotr Ohrząstowski , handel żelazny, 
we Lwowie, plac Kapitulny I (naprzeciw 
katedry). 466 


10 ga i pianina z pierwszorzę 
dnych fabryk, peleen pe cenach najtań- 
szych i z gwarancyą Karol Marecki, Lwów 
Kopernika |. 9, 475 


KONCESYONO WANA AGENCYA K 
Czerwińskiego, Lwów, Sykstuaka l. 32. 
oleca uzdolnionych rządców, ekensmów 
eaniczysh, guwernerów i guwarnantek, ku- 
charzy, kucharek, lekaji, furmanów i inne-| 
go rodzaju służbę. również załatwia wazy- 
stkie zlecenia najsumienniej w zakres agen-, 

eyi wchodzące. 476 


AMIENICA dwupiątrowa z powodu) 
wyjazdu właściciela pod korzystnymi 
warunkami de sprzadania. Adres wskaże :! 


Administraeya Gazety Nar. TT 


DMINISTRATOR DÓBR z *5 letnią 
praktyką w najlepszych gospodarstwach) 


w kraju l za granicą, poszukuję umieszcze-| * 


nia. Na żądanie może złożyć kaucyę do 
2000 złr. Adres: W. W. poste restante 
Kraków. 473 
te o O fff 
ARZAD DÓBR Korszów, poczta Le- 
szniów, poszukuje młodego człowieka 
na bezpłatna praktyke gospodarska za 
wikt. 470 


JERALA EKONOMICZNY, człowiek 
i młody z dobremi rekomendacyami, nbe- 
enie sdministrujący większem majątkiem, 
pragnie zmienić posadę od 1. kwietnia. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli duia 12. Lutego 1898. N:. 35. 


do wygrania 48.000 złr. w. a. | 


Promesę kredytową 


4283, 


po zlr. 1 i 50 et. sten:pe!. 


4 tw a . » s - 


Podbeltben- Acer Gesellschaft 


4220 


Poszukuje się 


większego 


do nabyoia 


w Galicji Inb na Bukowinie. 


Zgłoszenia pod literą X. przyjmuje 
Biuro dzienników L. Plehna, Le» ów. 
Wszelkie pośrednictwo wykluczone, 


„MAŁY ŚWIATEK* 


Treść Nr. 6. z dnia 4. lutego 1593: 
t Teefńil Lenartowicz, wietsz St. Restow- 
skiego. — Powrót do gniazda, powieść 
osnuta na tle historycznem przez |oresą 
Jadwigę. -- Król sanny, wiersz Zofii Strze- 
telskiej. — Straszna osada, z angielskiege 
podał St. Samborski. — Dzieei w zimie. — 
Obraki z życia znakomitege męża. I. Mały 
poeta. — Kuzynki sikorki (z życia zwie- 
rząt) przez Annę Lewicką. — Zagadki. — 
Rozwiązania. — Składka na stypendyum 
„Małego Swiatka*. Korespondencye Redak- 
cyi. — W dodatkach : „Światełko i „Ko- 
dzina wygnańców*. 


W przeciągu 5 minut 


można uzyskać miodocianą płeć za pomocą 
hygieniozno-kosmetycznego przetweru 


„ROSALIN* 


będącego naturalną szminką, nie psującą 
pię wskutek potu i zrpełnie welną od tru- 
łany. rzeczenia enemiczie i prospekty 

przesyła na żądanie 


A JANDAUREK 
Cieszyn (Szląsk aust..) 4208 
właściciel aus.r. nagrody państwowej i 
wielu złutyeh i srebrnych medali. 


GZTOKIISZ 


saszony kilo pe 9Ù et. 

mo':zony n . %0 , 
Śledzłe marynowane duńskie, pięciokilowa 
puszka, około 30 sztuk  złr. 3:50 
opiekane i marynowane 


PASZTET 


(codziennie świeży) 
z gęsich watróbek i dziczyzny z trufla- 
mi w puszkach po złr. 1'50 za ', kilo. 


> W EJTSEE 


wyrobu 4166 


KAZIMIRY MATCZYŃSKIEJ 


po zł. 10, 750, 650, 5-50, 
EKSTRAKT MIĘSNY 
po "0 et. słoik. 
Sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 


poczta Brzeżany. 


stare Í nowe sprzedaje 
4118 najtaniej 


EMIL WEINER 


wien ft.. Saizthorgasse 4 | 


4 4? eż 


Qbrotni agenci 


którzyby zająć się chcieli rozprzedażą na 
raty prawnie dozwolonych losów, moga 
otrzymać wysoką prowizyę, ewentualni: 
stałą piace. Oferty adresować: „Bank- 
haus, J. Löry, Budapest, LV., Hat- 
vanergusse 15.“ 4187 


Prendueralę na czasopismo 


e] 
m 
=== ŘS I 0 E5v>-<o<oS>.>v0 Ss 


rzyjmie posadę samnistnego ekonoma lub $ zwijane i z cebulka, fask. „ t— 
sz zym majątku pod kierownictwem © AR o sd 01 
ane Td ira aT zgłuszenia jMoskaliki z piklaeh, faseezka p 1.80 
Sali 670 PO DSW N n now Cablian w zuleu 5-kilowa puszka „ 4- 
proszę adresować: O Ho Allaty m y' Sy Satata 8 cje 
paee 1 Śledsie w aspiku, 1 kl. »o n l 
7 » Tw » w duńskim sosie Łkl. „ „ 130 
MOSZUKUJĘ DZIERZAWY w ciągu EF Łosoś z Kanłoferni '/, kl. a rw 
E marca do objęcia 25C do 300 morgów|przyjmuja w miejscu biuro dzienników Ploh-|(Omary królewskie '/⁄ kl. „€ E39 
dobrej ziemi. Warunki przesłać pod adre-|Da ulica Karola Ludwika |. 9. Zamiejsco- Tonina w oliwie *, kl. E E 
sem: Wielm. Laskowski, Lwów, ulica Lu.|wą należy przesyłać do Administracyi „Zy- Anchovis bez ości /, kl. no» —60 
belska 1. 5. 471 |cia* Lwów, ulica Żulińskiege l. 9 (Antoni|Sardynki franeuskie w liwie po et. 
Cybański), Waruaki prenumeraty we Lwo- 6 35, 85, 45, 65, STH an, puszka, % 
3 2 > sa (Wie: rocznie rłr. 120, półrocznie 60 et. Śledzie holenderskie słone, para „ —-'I$ 
a ACZ Pen OP kwartalnie 30 et. — Na musy rocznie|Łososlo-śledzie wedzone, sztuka „ē —' 18 
re WE re A Ka = ienei złr. 150, półrocznie 75 ct., kwartalnie 4) Bikllngi wędzone, niesolene „ „n 08 
E E a ET także na agro-|ct: — OBloszenia po 6 ct. ed wiersza pe-[Bprotki kielskie no naO 
a a sednowiaduicj porady} item: 4291 „|Kalafiory włeskie, kilo ge, EÀ 
a T równocześnie administra- Fasolka suszona, młoda zielona kile „ 2'40 
Jultenue, suszone jarzynki do zup „ 240 


e sredniego majątku. Adres: „Lesnik“, 
Eon. rest. Czrna, koło Pi'zna. 468 
Á R 
ZADCA EKONOMICZNY. żona!v, któ- 
ry kilkansście lat pozostawał m. jecnej 
posadzie w pierwszorzędnym maja:ku, pole 
ea swe usługi od wiosny b.r. Adresować : 
„Merkury* post. rest, Tłumacz. 454 


Dziorżawa 


około 1300 morg**w znakomitej 

pszennej gleby z gorzelnia i dosko- 

nałymi buayukami w najlepszej 
Bukowińskiej ziemi 


Majątek 


1000 morgów w dwóch folwar= 

kach kapstalnej ziemi. 4 odpowie | 

dumi bulynkami ! „ duzym “aste~i 

wem na Bukowinie do sprzedania.) 
»biższe szczegoły u | 

C. Łukasiewicza, Czersiowce, 


ulica Fusnietsza 25. 4225 


Bksp. aron. Horowitz, Czerniowce. 


a b - 
Wiele pieniędzy z 
mogą zarobić osoby każdego stanu, któ- 
reby anjęły się rozprzedażą losów na 
raty naszego domu bankowego. „Dom t 
nesz istnieje od 25 lat. Dajemy najwyż- 
sza irowizye, cwentualnie sat} płacę 
Adresowsć do Towarz. komandytowego 


Brüder Dirnfeld, Budapest, Badgasse 4. 
EE, 


p NN EDES 
Wyciąg olejku do uszów 


e. k. oskundarjasza Dr. Schipekn uznany 
zaszezytnie przez wiele lekarskich znakomi- 
tości krajowych i zagranicznych, dla swej 
siły leezniczej, gdyż leczy wszelką głucho- 
tę inie z urodzenia) szum w uszach, atrzy- 
kanie it. d. usuwa zupełnie Nubywać mo- 
łna po 1 złr. 50 et. S rzedaja we Lwawie: 
Piotr Mikolasch apt.. Zygmunt Rucker apt.; 
w Krakowie W. Redyk apt; w Czerniow- 
each W. Bełdowicz apt; w Nowym Sączu 
Reman Jakubewski apt; w Stanisławowie 
Adolf Beil apt., w Stryju Wojciech Komo- 
rowski apt. i C. Jahr apt; w Sauberze 
Karol Maresch apt; w Drohobyczu Adam 
Krzyżanowski apt; w Tarnopolu Henryk 
Kahane apt.; w Brodaeh H. liriinspann;, 
w Wiedniu: Pleban, Stephansplatz 8, Twer- 
dy, Mariahilferetrasse 106 i 

Prawdziwe Iri A jeśli każdy fia- 

m ma na sobie Wy“ napis: „O. k. 
Baju: Dr. Sehipeck w Wiedniu" | 

Za nadesłaniem: l zir. 70 ct, wysyłąmyj 
w Austre- Węgrzech franeo. 4038 


| WYROBY SPECYALNE 
| PAEFUMERYA 


AUX VIOLETTES ne PARME 


ED. PINAUD 


112122122. ADX Violettes da Parme 

Bosoncpa fla chostak Anx Yiolettes de Parme 

Woda tsaletowa. . ADI Vielettes da Parme 
Pemada........ Aux Violettes de Parme | 
Amx Tioleties de Parme | 
| 


y 
<O 


(| 


898 


Olejek. ....... 
Pader ryżowy... Anx Violettes de Parme 
Kosmetyki ..... Ans Violettes de Farme 


Bryndza , réżnoredna sery, masłe deserowe 
peleca handel 4387 


St. Markiewicza 


we Lwowie, Rynek 1. 42. 


Tylko złr. 3 


Najstosowniejszy podarunek aa 
UrOcCzYBtOBCI 


lub jako pamiątka po zmarłych 


HANDEL 


PLOGIEA I BIELIZNY 
Jana Riedla 


we Lwowie 


4202 


Í NĄ:1 A 
PLUS: ł*/ 


"GŁ 


poleca najtaniej własnego wyrobu Portrety naturalnej wielkości 


każdej nadesłanej i.  Zadatek 
KOSZULE SALONOWE || z 1. — Termin wykonania 10 dni. — 
po zł. 1-05, 1:55, 2, 225, 260 DG Podobieństwo zapewnione. — Fetografię 


zwracam nie uszkodzoną. 
Premiowany zakład sztuk pięknych 
Siegfried Zodascher 


Wien. IL, grosse Pfarrgasse 5. 


Koszule z przodami pikowemi i fałdzi- 
kami (aktalkami) po złr. %75 1 8. 
Koszule kolorowe kretonowe i exfor- 
towe po zł %30 i 246. 

Koszule noene po zły, Lud, +. 
bione na wzór ukraińskich, po złr. 
24,260i13. 

Pe dla chłopaków po złr 1:40 
i 1-60. 

Kalesony dla chłopaków po 85, 95, 
złr. 1, Io, 

Pólkoszulki z kołnierzami 50 ct. 


RALESONY 


po ct. 95, zł. 1:06, 1:15, 1'45, 1-65, 1.80. 
Kołnierze tuzin po zł. 2:40 i 2:80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4:80. 
Chustki płócienne, tuzin po złr. 2:40 
Kaftaniki letnie od potu, bawełniane i 
siatkowe, po et. 60, 90 do zł. 140. 
Bieliznę letnią wełniana prof. Jager, 
sprzedaję po cenach fabrycznych. 


KRAWATY 


w największym wyborze. 


Zamówienia z prowincyi SSN Bię 
4416 


ozdo- 


mm, 


Nejlopsze UŻBPNIAŁO 


na świecie. 


WIEDEŃ. 
Znane où ratn 1635. 


ZERA ADZO 


to nie zawiera w sobie witryoleju, 

daje łatwo bardzo ezarny Jśniący 
połysk, czyni skóre trwala. 

ME Do nabycia wszędzia. Eui 


najstaranniej, 


Pośrednictwo 


F kupnie i sprzedaży 


i dla wszelkiego rodzaju transakcyi 


z Paryżem i z Francyą. 


Ekspedycya zamówień. 
Ułatwienia zwiedzającym Paryż. 
Adres : 3647 


J. W. Selinger 
3I, Avenue de Lamotte-Piqnót, Paris. mon 
pe > SE 


Zwraca się uwagę w własnym in- 
tere-ie Szanewnej Publieznosci, aby 
wyraźnie domagała się Czernidła 
Fernolendta i kupowała wyłącznie 
te tylko pudełka, ma których znajdu- 
je się napis ST. FERNOLENDT 
namnożyło się bowiem pełno falsyfi- 
katów, do złudzenia naśladujących 
moja etykietę i winietę, ezem w błąd 
kupujących wprowadzają. 3507 ` 


Przędzie i farbuje pomierz ną obea wel- 


Wa Q ne owezą i rozsyła w? dzę w ka- 
+* sę? NY żdj jako ; Elia, w kadym kolorze, 
7 » Tki 
4 4? GA nawet w małych flościaeh (kilograme- 
4 S N wych), dostarcza modn*ch 
48 _ + wybornych gatunków 


se SUKKA = 


z naturalnej czystej wełny owczej, nietylko 
w całych postawach. lecz także ma metry, 
pocztą za zaliczką 
Po €onach fabrycznyeh. 


+++ 


$ 


+22 


dla rozprzedały herbaty Ceylon, poszukujemy w każdej miejs:'w ść. 


Posiada ona największy aremat i jest silniejszą, niżeli herbaty chińskie i japońskie. 
Wys breza połowa zaledwie tego, ile się używa jednorazowo herbat chińskich lub ja- 
pońskich, aby otrzytnae napój tej samej mocy, a zarówno dobrego i przyjemnego 
smaku. 
szego o tamtych pow adzieć nie możne. 


jący trawienie. Niszczy złe aoki żołądkowe, niezrównany do utrzymania 
i regulowania strawności. Dostanie we wszystnich aptekach lwowskich. 


| Roszyłka ra raliczką, nie mniej jednak , jak dwa pudełeczka od razu. 
Skład główny w 


PTM 


Portrety olejne z fotografi 
na płótnia, wykouane przez pier»szorzędoych malarzy w sposób wysoce artystyczny, do- 
starcza „Société de Peinture Parisienne“, w Wiedniu tylko I. am 


Hof 3. — Prospekty i cenniki na Żądanie gratis i franco. 4141 
POCHŁPOOŁOOOPOCOROOPSOO"OPOO""O+""OOPO" 


STANISŁAWA ROSSOWSKIEGO 


Z TEKI IMPRESJONISTY 


DTowele 
wyszły nakładem księgarni Jakubowskiego 6 Żadurowicza 
we Lwowie, plao Maryaocki 10. 
Cena zlr. 1:80. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


+o-eP+>"OPRR+R+PROPPRPO+"O"OROO>+RF+PO+P+PO 


"Ból żołądkowa 
JULIUSZA SCHAUMANNA 


aptekarza w Stockerau. 
Od bardso wielu lat wypróbowany środek dyet»tyczny, ułatwia- 


Cena pudelka 75 ct. 4104 


ece Juliusza Schaumana w Stockerau. 


` 


apt 


COGNAC 


4 
CZUBA -DUROZIER & Co. 


z Fraocnaka fabryka koniaku PROMONTOR, 


Generalny reprezentant: Ruda & Blochmann, Budapeszt. 
Do nabycia wazęcmio. 4013 


ZASTĘPCY 


Herbata Ceylon jest herbatą przyszłości. 


Przy skieraniu herbaty Ceylon praestrzega się wielkiej czystości i porząd 


szym napojem dla wazystkieb stanów. 
Próbki 4 gatuuków po 50 ot. france. — Zamówienia należy adresuwać: 


oe+O>"ŁrŁPO"ORP"P+PO 


ku 


Herbata Ceyleu jest najzdrowszym i najtań- 
4336 


Generalny zastępca herbaty Ceylon dla Austro-Węgier 


J. V. Ch:nelar, Chroustow, p. Bohdalau via Polna, Czechy. 


Skład nasion rolniczych i leśnych 


Największy skład sztucznych nawozów po najtańszych ce 


Alfred Rass! w Opawie 


(Troppau) na Szłąsku austr. 


poleca 
wypróbowane nasiona wszelkiego gatunku i rodzaju 
hurtownie i drobiazgowo. 


Wzory i senniki gratis i franeo. 


% Piękność oblicza 


Leichnera 
pudru tłustego 


i Leichne”. pudru gronostajowego. 


y z najwyższych sfer i najpierwsze artystki świata. 
renienia skóry przed ostrem lub pyłem przesyeo- 
warzy wyraz młodzieńczy i pełen swieżośei. Bprze- 
yeh pudełeezkach w fabryce Berlin, Bohtitzen- 
wszystkieh lepszych skłedach perfumeryi. 


cegać się naśladownictw. TUE 


dn oheinik-perf., dostawea 
ichner, król. nadw. teatru. 


4157 


Pudrów tych używaja 
Posiadają ^ne własn 
nem powietrzem, ns 
daje się tylko w z 
struae 3 


s w 
ra L 


Ceny zniżone o 150. 


TOWARZYSTWO POWROZNICZE 
w Radymuie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poria ograniczona i subweneyonowane przez 
Wysoki Wydzzał krajowy we Lwowie 


poleca swoje 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 
tudzież 
pasy do maszyn. liny kaferowe i promowe, garty do wy- 
bijania Wózków, chodniki na korytarze i t. p. 
Wszelkie wyroby Ozdobne, jako to: nakrycia salonowe na stół, firanki do okien, 
siatki do łóżeezek dziecinnych, torabki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, 


sieci na konie od mueh j niegu itd. wykonywane bywają starannie na osobna 
zamówienia, 


Towarzystwo posiada swe składy komisowe: 


we Lwowie Centralny Bazar krajowy; w Prsemyślu Barar im. Zyblikiewieza ; 
w Jtanisławowi Bazar powiatowego towarzystwa handlowego; w Zańeucie 
Towarzystwe produkcyjne i handlowe; w Dębicy Towarzystwo handlowe. 


Cenniki gratis ? (franco. 
Dyrekcja: 


3787 


37, Boul' de Strasbourg, 37 R gratis | ffaneo 4073 Marceli Swiechowski. Ks. Leon Pastor. 
jc RU "kle "ty 
mó» MAMAE Aeae aei 1 JO Ac AAC TOO Nz CZAK WEI. FK TOO ZEJ A CG O MO KAD OI TA POROŃ TACO 
Wydawca 1 odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


nach. 
4008 


* 


Z drakarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefona Nr. 174 


Zabezpieczenie przed stratą wylosowania. 


Taryfa premiowa dla najbliższych ciągniek. 


3 | Losy in Mobis Serco a B . 15. lutego złr. —'05 za sztukę złr 150 

/ EW Ą [TA „ Stanisławawskia WO” 56 7% - - = R A = 

„s IWA | md R OC U R | „ 3%% Ziemskie (Boden-Lose) z r. 1880 . - —10 M p 1£— 
f | » Peszteńskie Bazylika (Dombau-Lose) 1. marca „ —05 . „ 150 
WIEN I, Wollzeile 10. | » So PA. PTA » » —20 „ 1b— 

P | 5 A „polime e a a « 5  —10 8 M 550 

Mariahilferstrasse 74 B. i SAB Węgierskie Czerwonego krzyża. . . . 5 an — 05 5 » 650 


ETZETCPNEEG SETTER | 
Wyborne 


wlaskie i ami WINA naturalne 


oelone, w beezkach po 100 litrów i wyżej, dostareza za zaliezką Rudoif Saoer, 
Rieka (Fiume), skład w wolnym poreie. 


„Wyspa Capri“, białe, dobre wino butelkowe, stare, smak jak „Sekom- 


lauer* 5 4 ; 7 A 3 za litr 28 et. 
n Bosco Etna“, słodkawe wino stołowe, Schiller, bardzo dobre . za iitr 20 ct. 
„Bari*, czarna, moene, 13'/, stopnia F 4 . Za litr 16 et. 


„Spelato”, czarne, bardzo dobre, moene . za litr 16 et. 
„Lisa“, wytworme. ezarne butelkowe ; 4 g . za litr 23 et. 
eny rozumiem franeo stacya kolejowa tw Riese (Fiume). Beczki przyjmuję 
4 powrotem pe eenie poliezonej w moim raehunku. Należy dokładnie podać ostatnią 
stacyę kolei. 4330 


Niezawodny skutek w elerpieniach 


gośćca i renmatyzmu 


w ególnem oałahieniu nerwowem, newralgit, Isehias, ner- 
wowych cierpieniach żołądka , bolach głowy, bersenności, 
eierpieniaeh krzyża i stosu preiemzomeng, zatkaniach itp., 
przez nsjpicrwsze powagi lekarskie zalecony, Uprzywilejo- 


wany i dający się regulować 


Slektrycz parat do nacierania ‘hat 
systemu prof. Dr. Volta. 3956 


Odznaczony dyplomem bhenorowym na wystawach: w Kolonii nad Rensm 
1690. — Nagrodzony wielkim medalem srebrem w Wels 1 90. — Złotym 
medalem na wystawie hygienleznej w Sztuttgardyie 1390. — Wielkim meda- 
lem srebrnym na wystawie w Pradza 891, — Prospekty j iwiadestwa roz- 
Była darmo właściciel przywileju J. Augenfeld, Wien, I., Sehulerstrasze 18. 


Ge użytku 


W. H. UHLAND 


inżynier specyalista dla fabryk krochmalu, Lipsk — Gohlis, 
Budowa nowych i przerabianie istniejących już 


Eabryk krochmalu 


de przerabiania wszelkich dających się przerobić 
"iemniavów, pszenicy. żyta, kukurudsy, ryżu ì t. p. 
syropu, dextryny 1 sago pońluz własnego 
aystomu, 
Peręszenie najzorzystniejszego wyzysku materynłć ó ś 
waieniu pierwazeryędnaj jnkości EEM CE R 7” 
Urzadzenie proste, prowadzenie nleswykle tamie. Własne staeye doświad- 
azalne |wndziestopięcio-ietn'a praktyka. Wiele wybudowanyeh lub poprawionych fa- 
Aryr w krajn i za granieą, zawsze z najlepszym skutkiem i wy'latnością. Prospekty 
gratis. bliższych wiadoimeści udziela 4192 


CMILż FISCH 1, Wiedeń IV., Weinstrasse 19. 3. 


Nyrup wapienno-żelazisiy 


z podfosforana wapna 
spor”ądzony przez aptekarza Herbabny w Wiednia. 
Od lat 32 zaleczją gorąeo lekarze powyższy 
sności INEAN a fiegmy, zmisjąz: 
szczania do wyczerpania sił żywotnych , tudziaż. iż i 
żelazo w stosunku too Sar i 4 e A » lá wprowadzająć do organizmu 
krwi, zaś dzieciom zadawany z now da aa EE a do wytwarzania 
ułatwia im tworzenie się kości, :rtosei soli fosforowe-wapiennych, 


na krochmal mater-ałów, jakote : 
t „fabryki cukru krochmalnego, 
jedynie raeyonalaego i doświaduzenege 


4037 


„rodak z powodu jego wła. 
nia połów w necy i niedopu- 


Cena flaszki zir. 1-26, poeztą 20 et. więcej sa 
opakowanie. (Półflaszek nie ma.) 
MG Należy wyraźnie żądać : „Herbabaege syrepa 
wapiesne -Żelazistego* i uważać, aby na każdym 
znajdownła sie obok odbita urzędownie za protokołe- 
wana marka echronna , tudzież broszura Dr. Schwel- 
zera, a nie dawać się łudzić i oszukiwać e4aq esko|- 


zd dają, ?" 2a jaką bezwarteściowe naśladownietwa 


Wiedeń, „Apteka sur Barmhersi J 
Juliusz Herbabny, Neubau, Kaisera aina, paku 75. 


„  Takawy do nabycia we Ltrowie: w aptekach: Zygmnnt R 
Mikolaseha, J. Wewiórskiego, H. Makei så. Bklepińskiego, DW a 
Krzykanowskiego; w "rakowie: krnest Stoskinar, W. Redyk, K. Wiasniewski 
aa w JA | ; j placza, Auaha i iR. Keler; w Bursstynie : A. Braunstein : 
w Brzeżanach: A. Durst; w Borssceciwie ; M. Ni ki; | : 
J. Mal, dr. J. Barber, W. v. Alth; ża: | Miast o 


>. e VEJ S 
an anA DEN 


3 ' w Dorna Waira: F. Fritsch; x 
bycau : G. Kobuzowski apt., w Gródku: J. Feseheles , w Curahan 
tezat; w Horodence: M. A1entowies; w Jarosławiu : J. Rohm i J. Wiełnaki : 
w Jaśle: R. Palch ; w Kiaspolung: F. Fritseh; w Kołomyś: J, Sidorowie, 


E. 8* azel i K. Br. Witosławski; w Aopyczyńsach: M. Reder; nisy : 
H. Nitribit;, w Mielcu: A. Pawlikowski; w Ntżankowicach : W Wid amiey > 
w Poduołoczyskach: D. Schneider; w Prsmyślu: a, Mańkowski, J. Lepiankie- 


wiez ; 0 Przemyblinach : Z. Baranowski ; 
w Sadagórse : Mtubinowie; w Śniatywię : 
ner, w Sucsawie: D. Botta i 
wie: 4. Boil, J. Maaurą i A. 
ea Storożyńeu: H, Füllenbaum 


w Radowcaeh; J. Hosignon i Dasani; 
IE F. Niemerewski; w Stryju : L. Grt- 
". Sehmiad ; w Sanoku; F. Gisla ; w Stanisławe- 
Btrzemeeki apt.; [to Samborse: Aleksiewiet apt.; 
; w Tarnopolu: M 


i L, Fleisethmann; w Tarnowie: St. Pawłowski: w kanowski., K. Kahane 
1 je AM "| A z U kach: J. Biedl ; 
te Wilamooicach: W, Sehnelder; w Winnihach: K, Bsomana ; w Źółinoi. 


w e k, apiase obwęd. A, Dadlesa. 
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JAN IHNATOWICZ 


poleca 
niezawodne i wypróbowane środki do wywa- 
biania wszelkich plam. 


AMANDINA usuwa plamy po- et. | KORZEŃ mydlany do pranis 
wstałe z soków cukrowych, materyj jedwabnych otługs9%0- 
bisłka, lodów itp., flakon 25; nych i zbrudzonych posiecik 

APSEINA wyciąga plamy tłu- podot i. . JE: w 
te z matoryj jedwabnych ko- MYDELKO żółelo”* do wyną. 
OTOWYCHE + . „AREN 25 BIRTA plam ras yeb Z ma- 

ACETINA nisrczy plamy alka- teryj bawełnisi wełnianych 
liczne i moczowe, flakonik . 25| i jedwabnyc” atek a. 26 

BENZOLINA wywnbin plamy ODALINA "SUW: Plamy powsta- 
tłuste i potowe, maziowe i po- łe 1 kurzu, Potu, tyteniu, mle- 
kostowe, flakonik mały 20 et. ka. PT, rawy, czekolady, 
ody . . « . . . . . , 30| piesn, wlgocj, smietanki, re 

BRAZYLINA prane w brazyli- po. P., fakon . . . « 35 
nie materje czarne wypłowia- ORSALINĄ wywabia plamy a- 
łe i poplamione odzyskują tramantowa, rdzawe i krwawe, 

s ARE połysk i szty- g| * papieru i bielimny, Ńesska , 35 
s pakiet so. u «AE ? ' 

ETI sd j sta- QUILAJA materje wełniane i 

le Peo rami PAo- edwabne, prane " odwarza 
. poddóg, z farb * ilai t lamy i odzysku- 
wych, trawy, lakierów sa 25 5 świeżość praytom koler ma- 

Me BP z bie | torji nie tradijpakiat „| „gg 
Gy plamy pomale z pim WYSKOK terpontyuowy nsuwa 
wina czerwonego, OWOCÓW, kyn. plami ARE pnm 25 
fitur, fakon „o... . . .-20 o AR ` uf 

KWABEK w Moezkach uzywa |ZIEMIANEKE octyezeza mate- 
siej do ozy8zczenia palców z r rje białe wełniane z brudu i 
gamenta, laseczka (| 05] KUBU- » . . , .... 30 

nu. Tar we Lwowie w ech własnych ulica 
opornika | 3, ulica Halicka + 5 Wałowej 1. 35, — 

rakowie Sukiennice l. 20. — W Czerniowcach 
Rynek 1. *. 
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